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Przedpłata na „Gaz.'Nar.“ wynosi:
w® Lwowie na p row incji za granicą

niesięcznie 1 zł. 50 et. 2 zł.
kwartalnie 4 z ł .  50ct. 6 zł. 7 zł. 50 ct.
p Mrocznie 9 zł. 12 zł. 15 zł.

Doniesienia prywatne, jakoto o zaręczynach 
Jubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze­

bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
teklamy dla balów, odczytów i koneertów, doniesie­
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 05 
entow od wiersza.

Ntmer kosztnje 6 ot.

t t i i

wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowinoyi o godzinie 7  wieczorem.

06Ł0SZCNIA I PRZEDPŁATĘ prsyjmuią: wa Lwo­
wie: Administracja Gaśety. Narodowej ul. Karola 
Ludwika 1. 8 ; w Paryże: C. Adam Ciborowski 30 
rue de Yarenne Faris; we Wledelu. Haa nslciu & 
Yoples (Otto Mass) Wahlflsehgaese 10 — Kudeli 
Mosae Seileretadte 2 — A. Oppelik Orfiuergasse 12 
— V. Dueks Nachf. Maz Ange if"ld L Emaiich 
Lessner Wollzeile 6 — Schallek Wollzeile 11 i J. 
Danneberg, I. Wollzeile 19; w Hawtergi ; A Itei- 
ner; w Frankfeeele: n. M. Ha; si tein A Yogleri 
6 . L. Daabe & Comp.; w WarezL rie .‘'eiefcman-. 
Ł Freadler.

CENA 06Ł0SZEŃ: Ogłsszssln zwyozajne ua joduo- 
-snaltowy wiersz drobnym drukiem lab flega mieisee 
10 ct. — Nadesłane za wiersz lab jego miejeee 30 ca
-  6łssy publiczności za wiersz lab je?o miejsoe 50 et.

— Prywatna aerespt > 3 st „d wyrazu. —
Karty kerstpendtasy<ss dla drobnych ogłoszeń 80 e

BI U BA BEDAKCYI: ni. Kopernika 7. I. piętro 
otwarte od 1 0 — 1 2  rano i od 5—6 wieczorem. B e d a k t o i :  » r .  4 L B K 8A N D E R  V O G B L . BIURA ADMINISTRACJI: ul Karola Ludwika 3 (sklep) 

otwarte od godz. 8  rano do 7 wieczorem bs,* orz rw y .

Kasy RaifTeisena.
Lwów 23 lipoa.

W chwili obecnej, gdy ogarnia ma­
sy Indowe wzburzenia umysłów, każde u- 
silowanie, zmierzające kn temu, ażeby skie­
rować ruch ludowy na tory dodatniej praoy 
organicznej, nabiera szczególniejszej donio- 
słośoi. Czają to wszynoy, dla kogo uprawa 
publiczna nie jest obojętną. Niestety — owa 
przysłowiowa galicyjska ociężałość nasza, a- 
patyozne rozleniwienie nmysłów zanadto je 
szoze silnie opanownją nas, ażebyśmy zdołali 
z energią należytą zająć się podobnemi spra 
wami, które mają tę  właściwość, iż frazesami 
zbyó się nie dadzą, lecz wymagają grunto­
wnej rozwagi i usilnej wytrwałości — zanim 
do jakichś rezultatów doprowadzą.

W programie piao nad kulturnem po- 
dźwignieć cm mas Indu wiejskiego i podnie­
sieniem jego materyalnego dobrobytu, oOraz 
poważniejsze miejsce zajmnją usiłowania, 
zmierzająoe do upowszechnienia w naszym 
krajn instytnoyi ludowych kas oszczędności 
i pożyozek systemu RaifFeisena. Wskutek 
wnioskn posła Wachnianina zajmuje się ba­
daniem tego przedmiotu Wydział krajowy, 
gdy równocześnie podjął także zarząd główny 
Towarzystwa Kółek rolniczych studya nad 
organizacyą kas systemu ReifFeisena, i naj­
właściwszej metody postępowania w celu n- 
powszechnienia ich w Galioyi z dobrym sku­
tkiem. W naradach nad tym przedmiotem 
brali ndz ał naj tężsi znawoy rzeczy teore­
tycy i praktycy. Przewodniczył rozprawom 
pos3ł dr. Tadeusz Skałkowski, stały referent 
sejmowy spraw, odnoszących się do organiza- 
cyi kredytu włościańskiego; fnnkoye referen­
ta sprawował prof. ekonomii w nniwersyteoie 
lwowskim, dr. Głąbiński, dopomagał w tern 
także dr. Franoiszek Stefczyk z Krakowa 
niewątpliwie najlepszy u nas znawoa i naj 
bardziej zasłużony popieracz kas Re.dEeiseno- 
wskich, i wiele innyoh z różnych okolic kra­
ju  wezwanych osobistości kompetentnych, a 
pomiędzy niem* także kilku wybitniejszych 
posłów-włośoian.

Tak przygotowany m&Łeryał zebrał i o- 
pracował profesor dr. Głąbiński w memoryał, 
który przedłożony został Wydziałowi krajo­
wemu, wraz z projektem wzorowego statutu 
dla kas ReifFeisena tudzież wzorami ksiąg 
i druków manipulacyjnych.

Z ogólniejszego stanowiska na uwagę 
zasługują te ustępy memoryału Towarzystwą 
K ółei rolniczych, w któryoh wytłómaczono 
powody przemawiająoe za tem, ażeby kasom 
systemu ReifFeisena poświęoono szczególniej­
szą uwagę w programie prac nad materyal- 
nem i intellektualnem podźwignieniem mas 
ludowyoh.

Prredewszystkiem zwalcza dr. Głąbiński 
jednostronne i niesłuszne zapatrywanie jako

. by kasy RaifFeisena przeznaczone były wyłą­
c z n ie  do nsłng kredytowych. Jeżeliby tylko o 
to chodziło, to gminne kasy pożyczkowe, ja- 

j ko tako poprawione, może wystarczyłyby ja ­
ko zakłady lokalne do zaspokajania potrzeb 

'drobiazgowego kredytu włościańskiego, 
i „Kasy sy tem u  RaifFeisena — pisze pro­
fesor Głąbiński, mają w rzeczywistości szer- 

jsze zadanie, albowiem są dla ludu jednoczę 
śnie k a s a m i  o s z c z ę d n o ś c i ,  o r a z  

' s z k o ł ą  e k o n o m i o z n e g o  w y c h o w a n i a  
i e k o n o m i c z n e j  p r z e d s i ę b i o r o z o -  
ś o i.“

„Coroozny wzrost włośoiańskioh długów 
hipoteoznyoh o 8  milionów złr. w Galioyi i 
pokaźna suma około 1 0 0  milionów złr. hipo­
tecznego obdtnżenia posiadłości włościańskiej 
w naszym kraju w ohwdi obeonej, odzwier­
ciedla wprawdzie njemne strony oałej histo- 
ryi naszego kraju i lada w najnowszej dobie 
wolności politycznej i ekonomicznej wraz 
z nader smutnemi następstwami liohwy 
prywatnej i bankowej, ale zarazem dowodzi 
koniecznej potrzeby powołania do żyoia ta­
kiej organizaoyi kredytu wiejskiego, któraby 
stanowiła moralny łąoznik wśród Indu i łago­
dziła obosieozny charakter kredyta i niebez­
pieczne onegoż skatki dla warstwy ekonomi­
cznie niedojrzałej.

„Moralnym łącznikiem, chroniącym wło­
ścian od nadużyć i zgubnych skutków kre­
dytu, może byó tylko organizacja lokalna, 
skupiająca w sobie żywioły miejscowe, zna­
jące lad, jego stosunki i potrzeby i przejęte 
bezinteresowną chęcią pracy dla lada i jego 
przyszłości. Kasy oszczędności i pożyozkowe 
systemu RaifFeisena, jeżeli są zakładane oglę­
dnie tam, gdzie miejsoowe siły i warunki na 
to pozwalają, mają w swym ustroju i w kon­
troli wszystkich członków znających się wza­
jemnie, ów pożądany czynnik moralny i rę- 

ojmię użyteozności społeoznej. Pod tym 
względem zasługują one zasadniczo na pierw­
szeństwo przed gminnemi kasami pożyozko- 
wemi, które zresztą obok nich ostaó się mo­
gą i spełniaó winny swoje zadanie dla 
gminy.u

Zaś jako wiejskie kasy oszozędnośoi 
pielęgnują kasy oszozędnośoi i pożyozek sy- 
stemu RaifFeisena daoha oszozędnośoi wśród 
włościan, dzieci szkolnych, słałby  gospodar­
czej na wsi, spełniając przy dobrym za­
rządzie zadanie to o wiele skateezniej, aniżeli 
miejskie kasy oszczędności lub kasy pooztowe. 
Dowodem na to nie tylko zdamiewająoe wyniki, 
jakie przez te kasy zostały osiągnięte w ioh 
ojczyźnie nad Renem, tudzież na Szląska 
praskim, gdzie g -rnie się do nich także lud 
polski, ale zarówno doświadczenie kas au- 
stryaokioh i węgierskich W Aastryi sa one 
w pierwszym rędzie kasami oszozędnośoi, w 
jesieni po żniwach bywają przepełnione go­
tówką, a także stan wkładek z końoem roku 
wykazuje począwszy od r. 1889 n dwyżkę w

porównania ze sianem uazielonyoh pożyozek. 
Wedle dat nrzępowyoL wynosił stan wkładek 
z końoem r. 1894 we wszystkich kasach au- 
■tryackioh 12,473.000 zł., stan pożyozek zaś 
tylko 7,597.000 zł.

Na wieoa spółek reifFeiser.owskioh, jaki 
się odbył w dniach 25 i 26 października 1897 
we Wiednia, szacowano wprawdzie współcze­
sny stan wkładek w sumie 16‘/t milionów, 
pożyczek zaś w sumie 171/1 milionów, a więo
0 jeden milion gł, wyżej, bilanse jednak kas 
z poszozególuych krajów dowodzą, że one nie 
zmieniły swego charaktera jako kasy oszozę­
dnośoi. Tak w szczególności z końoem roku 
1896 wykazały kasy Austryi dolnej stan wkła­
dek oszozędnośoi w sumie 6,005.712 zł., stan 
pożyczek udzielonych w sumie 4,663.440 zł. 
W Austryi Górnej wykazały kasy z końoem 
roku 1897 sumę wkładek 4,069.948 zł., sumę 
pożyozek zaś 3,224.118 zl. Kasy morawskie 
miały z końcem roku 1896 sumę w klriek  
3,093.126 zl. (w tem 144.480 od robotników i 
służby), stan pożyozek zaś udzielonyoh wyno­
sił 2,920.555 zł. Także kasy niemieokie w Cze 
ohaoh wykazały nadwyżkę wkładek oszozę­
dnośoi nad uduielon.} sumę pożyozek, miały 
bowiem z końcem roka 1896 wkładek zł. 
1,429.489, st&u pożyczek zaś wynosił zł. 
1,226.732.

Na podobni wyn ii nie można wpra­
wdzie a nas w całym kraju liozyó, lud nasz 
bowiem jest uboższym, a potrzeba kredyta 
w latach niepomyśłuyoh je s t powszechną, mi­
mo to nie brak i naszym włościanom zmysłu 
oszczędności, a istniejące kasy m gą się po- 
ohlubió wcale pięknymi wynikami. Z końoem 
roku 1897 w 15 galicyjskich czy nych kasach 
spółkow/ch stan wkładek oszozędnośoi wyno­
sił około 250.000 zł-, a w niektórych, np. w 
kasie czernichowskiej i tarnobrzeskiej, prze­
wyższał sumę udzielonyoh pożyozek.

W pierwszej i największej spółkowej ka­
sie w Czern;ehowię wpłacono w ciąga ośmiu 
lat jej istnienia (1890 — 1897) ogółem 138.114 
zł. wkładek, zwróoono zaś 90.942 zł. wkładek, 
tak, iż stan wkładek z końcem r. 1897 wraz 
z odsetkami przedstawiał sumę 57.808 zł., gdy 
równocześnie w oiągu ośmioleoia udzielono 
137.929 zł. pożyozek, z któryoh spłacono zł. 
81.430. Kasa w Tarnobrzegu miała z koncern 
roka 1897 wkładek oszoitęli.ości 41.126 zł., 
w Tyczynie 33.937 zł., w Gaci z końoem roka 
1896 29 639 zł., w Iwoniczu 22.510 zł., w Ba­
ranowie z końoem roku 1897 14.901 zł., w Ga­
włuszowicach 6  201 zł., w Stroniu 5 751 zł. 
Daty powyższe świadczą, że lud nasz chce
1 umie szczędzić, jeśli ma do instytnoyi zau­
fanie i nie potrzebuje jej szakaó w dalekiem 
mieśoie. Obudzenie i pielęgnowanie onoty 
oszozędnośoi wśród Indu wiejskiego, służby 
i młodzieży szkolnej jest jednym z p_3r- 
wszyoh warunków podniesienia pracowito­
ści i siły wytwórczej w naszem społeczeń­
stwie.

Kasy systemu RaifFeisena są wreszcie 
prakty.zną szkołą praktycznej organizaoyi 
ekon >miuznej i solidarności w interesaob, ko­
jarzą dla wspólnych celów wszelkie dodatnie 
żywioły na wsi pud kierunhiem ludzi świa- 
tłyoh, gotowych bezinteresownie dla ludu pra­
cować.

Nowe umizgi angielskie.
Lwów d 23 lipoa.

Za przykładem ministra kolonij Cham­
berlaina, prasa angielska rzuciła się była na 
szyję brata anglo--aksońskiemu za Atlanty­
kiem, — brat atoli srogim odpowiedział de- 
spektem. Chamberlain podniósł ńęo inne ha­
sło : iśó ręka w rękę z Niemoami. Jakoż ton 
prasy angielskiej względem brata germańskie­
go po drag sj stronie Północnego morza, przy­
bierał dźwięki eoraz bardziej się przymilają- 
oe, a wpływowa Morningpoji wystąpiła wła­
śnie w tej snrawie z godnym uwagi artyku ­
łem. Pisze o n a :

„Brytania i Niemcy mogą s >bie niezmier­
ne, wyrządzić szkody, jeżeli staną wrogo prze- 
oi r sobie. Niemieokie kolonie są zakładnikami 
dlsfloty angielskiej, Niemcy zaś, popierając 
czynem europejskich wrogów Anglii, mogą 
oiężki zadaó oios naszemu krajowi. Co nade- 
wszystko radcibyśmy wpoió w naszych oey- 
telrlków, to owe szczególne powody, w ią z u ­
jące, że dzisiaj właśnie nadeszła c wils, w 
której by o' a mocarstwa mogły dojśó do pra­
ktycznego porozumienia, i w której by otwar­
cie co do swoich celów rozmówić się logły. 
Co się tyozy Enropy, jedno i drugie nie pra­
gnie nicz-go innego, jak tylko pokoju ua pod­
stawie istniejącego porządku i terytoryalnego 
rozkłada. Poza Earopą przypada Anglii utrzy­
mać państwo, a Niemcom państwo zbudowaó. 
Angielskim interesom poza E aropą zagraża­
ją  te dwa mocarstwa, któryoh zgodność na 
wspólnym antagonizmie przeciw Niemcom się 
opiera.

„Głównym rysem najnowszego ruchu 
międzynarodowego jest nagły wysiłek Rosyi 
celem pomnożenia swego obszaru i wpływa 
w Az j ' ze szkodą wpływn angielskiego, a to 
przy pomocy Franoyi, która pragnie nowe 
Indye f.aneuskie stworzyć sobie na półwy­
spie Malajskim. memoy wmieszały się tam, 
utwierdzająo swoje pretensye do części Chin, 
gdzie ioh kolonia, jeżeli pomyślnie się rozwi­
nie, stać się musi stałą ziporą przeciw posu­
waniu się Rosyi ku południowi wzdłuż wy­
brzeży Chin, a nawet głęboko we w: etrze ioh 
zapora ta  t., j posuwa, jeżeli utrzymaną zosta­
nie zasada, że także to, oo na tyłach leży, 
zabrać potrzeba. W Chinaoh przeto An -lia i 
Niemoy mają cel jednaki.

J tśe li bowiem Niemoy wystąpią z p ra­
wami, które si« w obsadzeniu prowinoyi

Szantung zawierają, to bronić będą sfery in 
teresów angie skich przeciw najazdom od Pół­
nocy (rojyjsHm). Wszelako niepodobn- się 
spodziewać, aby zadania tego Niemc*0T’nię 
podjęły bez grnntownego poparcia Anglii. 
Gniew Rosyi bowiem, gdyby go wogóle ru ­
szono, wybnuhłby uderzeniem już nie na 
Szantung, ale na Rzeszę niemiecką. Jeżeli 
więo w Chinach Anglia i Niemoy, i to sku­
tecznie mają iśó ręka w rękę, to wspólność 
interesów masi obejmować także Europę. 
Współ ne działanie w ostateczności znaozy: 
pospólne działanie angielskiej Roty i armii 
niemieckiej.

„Ale znaozy ono ooś więcej jeszoze. 
Znaczy ono, że w stronach, w któryoh Niem­
oy szukają rozszerzenia się, na zabiegi ioh 
Anglia żyozliwem okiem pogłądaó i uwzględ­
niać je  będzie. Nie możemy się spodziewać, 
abyśmy z Niemoami ua stopie przyjacielskiej 
pozostawali, a równocześnie zawidzili im na­
bywania takich obszarów, które po za, ale 
i obok naszyoh posiadłośoi leżą, a które one 
posiąśó pragną i prawowicie nabyć mogą. 
Częstośmy wypowiadali nasze przekonanie, 
że Niemoy byłyby gotowe działać ręka w rę­
kę z rządem angielskim, któregoby polityka 
jaBną była. Wedle p. Colęuhoana pewien nie- 
mieok mąż staną powiedział zeszłego roku, 
że „Niemoy poszłyby z Anglią, gdyby Anglia 
pierwszy krok zrobiła, ale ona właśnie tego 
nie ozyniu. Mamy nadzieję, iż wkrótoe usły­
szymy, że się to zmieniło i że rząd prowa­
dzi nar^d w kierunku, który obrać je st zde­
cydowany1*.

Niemoy buntować przeciw Rosyi, Hohen­
zollernów praakioh przeoiw Romanowom, i to 
w dzisiejszym stanie rzeczy, jest scalonym 
pomysłem angielskim, do erodząoym, ie  Anglia 
ostatkami goni w polityce. Usłyszymy, oo 
pisma niemieokie odpowiedzą. Anglię rozpaoc 
ogarnia wobeo wierutnych gwałtów, któryoh 
się zastępoa posła rosyjskiego dopuszcza w 
Pekinie. Każdy zamiar rząda chińskiego, Va- 
żde jego zarządzenie kontrołaje on i nie ba­
cząc na zobowiązania Chin wobeo innyoh 
państw i ioh poddanyoh, wstrzymuje i niwe­
czy. Rosya występuje w Chinaoh jako dykta- 
torka i Chiny oprzeć się nie mogą. Kilka już 
tego przykładów podały telegramy z dni osta­
tnich, — obeonie donosi londyńskie „Biuro 
Reutera*1 z Pekinu d. 20 bm .:

„Czy to zastępoa posła rosyjskiego w Pe- 
Kinie, radca legacyjny Pawłów na mocy in- 
strukoyj z Petersburga, ozy też z własnej 
postępuje żądf-y, aby sobie zapewnić zaBługę, 
że przed przybyoiem świeżo mianowanego 
posła, G ersa, wszystkie trudnośoi uprzątnął, 
dość że postępowanie rosyjskie z ostatnich 
czasów wieloe rozjątrzyło Chińczyków, a zwła­
szcza żądanie, aby tylko Rosyan na instruk­
torów marynarki ohińskiej powoływano. Ja ­
ponia bardzo zaohęoa Chiny, ab/  sojusz z nią 
zawarły, ale stawia ten warunek, aby Chiny
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W ś ró d  Ł ap Polipa.
1 8 6 4 -  l e r r - Ł .

POWIEJoó

WIKCUfEBO Hr. ŁOSIA.

(Ciąg dalszy).

Kiślarski już widział ogromną ł unę  w 
kierunku Szamotuł, a więo na lewo od nioh, 
która się zlewała z niebem w jego jasności i 
mogła robió wrażenie zorzy łab wsohoda 
księżyoa.

  Pali s ię  — zaw o ła ł — znów  Łukom-
sk i, zn ów  w  Szam otu lsk ich  dobrach.

R ów n ocześn ie  przed n im i, a dojeżdżali 
do O awronina, z iem ia  dudniła  pod kopytam i 
rozp ęd zon ych  koni, a trąbki i dzw ony roz­
brzm iew ały  w  pow ietrzu , a ja k ie ś  św ia tła  
gw ałtow ie  się  do nioh zbliżały*

Stanęli w powozie.

Tc- Swiełodatski — objaśniał Witold — 
pędzi ze swemi sikawkami. Cóż za harmiderl 
strach 1 obrzydliwy je s t ten świat. Noo taka 
oudna i nie jest wolna od gwałtu i hałasu. 
Jakże ten dziwny widok psuje nam pejsaż, 
a ten harmider hrabiego tę przeciętną oiszę...

OBtwin nie odpowiedział, bo oały był 
odurzony tem oo widział, sto,ąc w powozie, 
przed końmi, które ioh wiozły.

Sikawki pędziły dzwoniąo i trąbiąo, by 
im się ustępowano, olwieoająo drogę kagań­
cami, któryoh niezliozona moo płonęła w zbli­
żającym się z szaloną szybkością korowodzie.

— Janek 1 — zawołał Ba furmana prze- 
przestraszonym tonem Witold — ohyba na­
wracajmy 1 konie nam się przestraszą i po­
niosą nas.

—■ Utrzymam ja  je  — odparł pewny sie­
bie wożnioa.

— Na Bogal ja  jeszcze pożyć pragnę, 
ohoó ten świat taki brzydki — wołał Ostwin.

— Wśoiekł się ten Swiełodatski ze swo­
ją  strażą — wołał w furyj niemal Kiślarski.

Gdy ty oh słów domawiał, powóz się 
przeohylił, bo furman już w bok z drogi zjeż­
dżał p (dłącym oo koń wyskoczy, maszynom.

Ostwinowi się .sdało, ie  śni, tak ten wi­
dok był niespodziewaną anomalią na cinhej 
wsi, wśród głębokiej nooy.

Około nioh, przeraionyoh o swoje kości,

bo zastraszone kłusaki się wspinały, przebie­
gała słynna gawronińska straż, cała lśniąca 
od hełmów i bronzowyoh ozęśoi sikawek, wy­
ćwiczona i imponująca postawą i zakrojem.

Jak widziadło nocne przemknął obok nioh 
za maszynami pędząoy na buohająoym, zda­
wało się, z nozdrzy ogniem rumaku, sam 
hrabia Swiełodatski.

— W aryatl — fuknął Witold.
Za hrabią pędził jeszcze faeton, w któ­

rym siedziało dwie kobiet, z któryoh w jednej 
poznał Kiślarski hrabinę.

To wszystko zniknęło ja r  widziadło.
Oni oszołomieni stali w powozie w tu ­

manach kurzu wzniesionego kopytami ro spę­
dzony oh bestyj,

— W aryatl — powtórzył Kiślarski sia­
dając, a furman mszał.

— Jak ty nie znosisz — zaozął Ostwin 
— realnej wogóle prozy życia. On jedzie ga- 
sió pożar... on...

K.ślarski się zirytował.
— Nie znoszę komedyi, fałszu — zawo­

łał zły, tonem opryskliwym. — Nie znoszę, 
by ktoś sądził, że spełnia jakiś doniosły spo 
łeozny obowiązek, zadawalniająo tylko swoją 
namiętność. Ten człowiek ma manię rozkazy­
wania. Uważałeś, wyglądał na tym konm, jak 
Murat szaizująoy ze swą kawaleryą pod okiem

Napoleona. Choąc zaspokoić w sobie tę żądzę 
dowodzenia, wymyślił tę straż ogniową, któ­
ra żadnego nie przynosi pożytku, bo nim on 
tam pod Szamotuły dojedzie, wszystko już 
będzie popiołem.

Jesteś dziwnie rozdrażniony.
— A h l  bo nienawidzę tyoh posług spo- 

łeoznyoh mających równocześnie łeohtaó naj­
gorętsze, spełniająoyoh je  namiętności, każdy 
pożar to najprzyjemniejsza ohwiła w żyoia 
Swieżodatskiego. Siada na koń, oo pasyami 
lubi, i dowodzi jak  jenerał taką bateryą. Chy­
bił karyery, powinien był byó żołnierzem...

Uzr:lkł i obaj milczeli, aż do obwili, kie­
dy im zaczęły migotao światła toru drogi że­
laznej .

— Cóż tak myślisz? — zapytał Witold.
— Dotąd myślałem o tobie — odparł 

Ostwin. — Ta irytaoya na Swi ż^datskiego 
mnie zastanowiła. Teraz myśl moją zwróciły 
na siebie te  ozerwone światełka. Ot, one to 
nam popsały stary świat.

— Myślałeś o mnie ? — prdjął oiekawie 
Kiślarski.

— Reasumowałem swoje wrażenie z po­
bytu u oiebie...

— 1?
Ostwin milozał.
— I?  — powtórzył Witołd.
— I mam wrażenie, jakbym  wychodził

podozas pierwszego a'<ta z dramatu, który 
mnie już zajął i który obiecywał być wielkim 
dramatem.

— Tak oię usposobiło to widowisko rze­
czy wiśoie dramatyozne? Otl łuna się szarży.

— N ie! Na mnie fakty nie oddziaływają. 
Usposobiła mnie tak może twoja irytaoya. 
Ten twój hamletowski krytycyzm zatknięty 
na Oginińskiej wieżyoy w okolicy pełnej na­
miętności ludzk.ch i pasyjek, nosi w sobie 
pierwiastki wysoce dramatyozne.

Kiślarski się samyśLł, a Ostwir ciągnął. 
Tego co oi choę wyrazić, nie um ieu Ubrać w 
słowa, — pomyślał i pytał. — Widziałaś kiedy 
graną „Boatryozę Cenoi“ Słowackiego? kurty­
na się podnosi, na soenie nie ma nikogo, za 
soeną po oh wili daje się słyszeć głos: puszczaj 
mnie, ojoze I puszczaj 1“ I z tą chwilą wiesz 
już, że jesteś na wielkim dramacie, wielkiego 
dramaturga...

— To się więo niby pali twój przyszły 
teść, który widocznie w tej okolicy wyrobił 
sobie monopol być podpalanym...

— Tej nooy nigdy nie zapomnę — dodał 
tonem głęboko przejętym.

(O. Ł  a.)
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flotę posiadały. Wogóle urzędnicy ohińsoy 
stworzenie floty uważają za pierwszą potrze­
bę celem zachowania całości swego państwa 
i usilnie się troszczą o poruozenie oficerom 
angielskim praoy nad wytworzeniem mary­
narki, poznawszy, że Anglia ni > myśli naru­
szać calośoi ich państwa. Żądanie Pawłowa 
zniszczyło nadzieje Chińczyków i odjęło im 
ducha. Wiele mówią o osobistej szorstkości 
Pawłowa. Niedawno temu, traktując o sprawę 
drobnostkową, podskoczył nagle i zagroził, 
że natychmiast Pekin opuści, jeżeli sprawa 
nie będzie po jego myśli załatwioną. Prze­
praszał później za tę pogróżkę, bo naturalnie 
bez upoważnienia z nią się odezwał — wsze­
lako obstaje przy tern, aby nietylko angiel­
skich, ale i niemieckich instruktorów z floty 
ohińskiej wykluozono“.

Choćby Pawłów niewiedzieó jakich wy­
bryków się dopuśoił, w Pekinie wszystko 
uznają za dobre, byle Rosyi posłużyły. Nie 
słyszymy, aby poseł angielski remonstrował 
przeciw wspomnianemu powyżej żądaniu P a­
włowa — bo i któżby jego remonstraoye i 
ozem poparł ?...

Na dwóch stołkach.
W dalszym ciągu swych artykułów „Z 

powodo rozruohów w Galioyi“, pisze hr. Sta­
nisław Tarnowski w Ctasie:

Dalszym powodem złego jakie się stało 
i niezawodnie jednym z najgłębszych, naj­
powszechniejszych jest to, że my nie mamy 
stałych przekonań i zasad, a jeżeli je mamy 
w teoryi i w słowach, to się ich nie trzyma­
my w praktyoe, w uozynkaoh. Dla tego nie 
ma u nas stronnictwa, któreby i samo w rów­
nowadze było i równowagę polityczną jak 
społeozną utrzymywać mogło. Jeżeli je st gro­
no takich ludzi, to tak nieliczn-, tak słabe, 
że ani stronniotwem być, ani wpływu wywie­
rać, ani skuteoznie działać nie może. My 
wszysoy, z bardzo małymi wyjątkami, siedzi­
my na dwóoh stołkaoh. Prosta rzeoz, że stoł­
ki się rozsuwają, a my pomiędzy nie wpada­
my. Nie może być inaozej. Od największych 
panów do najuboższych włościan czy rze­
mieślników, mamy w sobie tę chorobę wszys­
oy; z tą różnicą, że u tych ostatnich ona jest 
naturalnie daleko łatwiejsza do zrozu 
mienia i do wybaozenia. W religijnyoh, w po- 
lityoznyoh, w społeoznyoh przekonaniaoh i 
stosunkach, sprzeczność między tern oo się 
mówi, oo się nieraz szczerze myśli, a tern 
oo się ro b i: ożyli siedzenie na dwóch stołkaoh.

Przypatrzmy się temu nieco bliżej.
Jesteśmy naprzykład katolikami i m a­

my się za takioh naprawdę. Ale katolik bo­
gatszy ozęsto n ie zaohowuje kościelnych prze­
pisów, waży je  sobie lekko, daje przez to zły 
p rzyk ład ; a przytem nie ma ozy dość rozez­
nania i logiki, ozy dość odwagi na to, żeby 
odpyohać i hamować ile może, wpływy i dąż­
ności nie-katolickie. Trzyma naprzykład bez 
skrupułu, rozszerza, popiera pisma których 
każ iy artykuł, każdy wiersz, podszyty jest 
nie-katolickiem pojęoiem i dążeniem. Katolik 
uboższy, chłop, je st bardzo szczerym i bar­
dzo pobożnym katolikiem : ale tak w swoich 
pojęoiaoh nie wyrobiony, w swojem postępo­
waniu nie rozważny i ze swojem przekona­
niem niezgodny, że bez skrupułu czyta pisma 
zakazane przez biskupów, słuoha mszy od­
prawianej przez księdza suspendowanego, ba, 
ohodzi za księdzem wyklętym, iak za świę­
tym. Jeden i drugi taki katolik nie wie dob­
rze sam co myśli, a postępuje inaczej jak 
myśli, sprzeciwia się w uczynku temu, co w 
umyśle ma za swoje przekonanie.

A dopieroż w rzeozaoh świeckich, poli­
tycznych i społeoznyoh 1 Tam sprzeoznośoi 
jeszoze liczniejsze i jeszcze bardziej rażąoe. 
Spytać, lub sluohaó jednego, drugiego, dzie­
siątego i tysiąozuego, to budować się można, 
jakie ma przekonania i zasady zdrowe i pewne. 
Wie, że niema społeczeństwa bez ładu i bez 
w ładzy; wie, że władze ukryte, nieodpowie 
dzialne, spiskowe, są niebezpieczne dla o j­
czyzny równie, jak dla społeozeństw. Nie oier- 
pi i boi się rowolucyi; swój klejnot szlaohe- 
oki, albo swój hrabski ty tu ł nosi bardzo wy­
soko i uawet lubi go czasem ludziom przy­
pominać. Na oko drugi Józef de M aistre; 
tylko troohę mniej rozumu i dobrego smaku. 
Ale robi tak, jak żeby wierzył święoie we 
wszystkie paradoksa Jana Jakóba Rousseau 
Roi się nie być liberalnym, albo takim się nie 
w ydać; umizga się do wszystkich opinii, abo- 
nuje, nieraz subwenoyonuje ioh pisma — oza* 
sem robi to dla popularnośoi, czasem z pro 
stego strachu — i własną ręką podkopuje to, 
co uzuaje za zasadę i podstawę wszelkiego 
społeozeństwa i wszelkiej przyszłośoi. Kon 
serwatysta zacięty, gdyby się dobierano do jego 
kieszeni, krzyozałby, jak żeby go ze skóry 
d a rto ; ale dopóki tego nie widzi, dopóki się 
dobierają tylko do Kośoioła, do wszelkiej 
władzy, do społecznego porządku, do przy- 
szłośoi ojczyzny, kiedy zakładają podkopy i 
miny pod wszystko, oo on ma za dobre i 
święte, on nie przeszkadza nie broni, nietylko 
pozwala, owszem pomaga i daje się ciągnąć 
tam gdzie niż ohoe, bo — siedzi na dwóoh 
stołkaoh.

Na dwóch stołkaoh także siedzi chłop, 
kiedy w zwyczajnych czasach nie czuje nie­
nawiści, nie wierzy, iżby p a n o w i e  byli po­
wodem wszystkiego złego, owszem wpływa 
na swoich w sposób rozważny i uśmierzają 
ey. Ale w chwili gorętszej, przy wyborach 
naprzykład, przestraszony o swoją wziętośó i

powagę, dmie jak drudzy w te same trąby 
nienawiści i powtarza, jak  za panią matką 
pacierz, fałsze i powtarza za tymi, któryoh 
w swojem sercu ma za złych i niebezpie­
cznych.

Na dwóoh stołkaoh także siedzą miasta: 
te naprzykład, co salę obrad swojej rady o- 
twierają na zebrania sooyalistów. Byłyby bar­
dzo nieszczęśliwe, gdyby socyaliśoi kiedykol­
wiek wzięli górę, ale oprzeó im się, pokazać 
im wyraźnie, że ich mają za szkodliwych, 
na tę odwagę zdobyó się im trudno. Wolą 
więo oierpliwie i biernie patrzeć, jak tamoi 
swoje zwyoięstwo pomału przygotowują.

Na dwóoh stołtcaoh dopiero siedzą oi an- 
tysemioi, oi chrześoijańsko-sooyalni, co o swo­
im katolicyzmie głośno prawią: a jeszcze gło­
śniej szerzą nienawiśoi społeozne, z przypra­
wą kłamstw i potwarzy. Ci siedzą może oza 
sem w swojem mniemaniu na stołku katoli- 
okim, ale naprawdę daleko bardziej na socya- 
islycznym. Socyalizm jest radykalnem i kar- 
dynalnem przeciwieństwem katolicyzmu: ale 
to im nie szkodzi, bo na tyoh dwóch str łbaoh 
siedzieć jest wygodnie — a czasem nawet ko­
rzystnie.

Choroba jest tak zaraźliwa, że udzieliła 
się nawet sooyalistom; ohoó oi, trzeba im od­
dać tę sprawiedliwość, bywają zwykle stano­
wczy w swoioh pojęoiaoh. Ale trzeba się cza­
sem stosować i nagiąć do przesądów ogółu, 
żeby wpływ nad nim zdobyó. A więo sooya- 
lista polski zaręoza uroczyście, że ma i wiarę 
i pobożność i miłość ojozyzny. Ale ten ma 
przynajmniej tę nad innymi wyższość, że wie 
doskonale o swoich dwóoh stołkaoh, i wie, na 
oo mu one potrzebne. Właśoiwie nie si- dzi on 
na dwóoh stołkaoh, tylko udaje, bo mu tak 
wypada.

Liberalizm myśli, że jest bardzo stały 
w swoioh przekonaniah, hle skazany jest bie­
dny samą naturą rzeczy, samą logiką swoioh 
doktryn, żeby na dwóoh stołkaoh siedzieć. 
Nie siądzie wprawdzie nigdy na stołku kon­
serwatywnym, bo wmówił w siebie i w dru­
gich, że to się nie zgadza z postępem: stra­
ciłby swoją raoyę bytu gdyby to zrobił. Ale 
eżeli nie przeohyla się nigdy na jedną stro­

nę, to za to tern ohyżej i tern bezwładniej 
wali się na drugą. Rzecz naturalna: prawo 
ciążenia ma swoje zastosowanie w świeoie 
moralnym tak samo jak  w fizycznym; na ró­
wni pochyłej można się jakiś czas utrzymać 
sztuczną gimnastyką, ale nie można staó na 
niej prawdziwie silnie.

Liberalizm wychowany ua przestarza- 
ych pojęoiaoh Jana Jakóba Rousseau, stoi na 

takiej równi poobyłej. W yznaje prawo czło­
wieka do nieograniczonej wolności i do bez­
względnej równośoi. Jeżeli ohoe byó zgodnym 
z sobą, to musi wtedy przyznać, że każdy 
ma prawo robić oo mu się podoba, choćby to 
ayło ze szkodą wszystkich i ojozyzny. Kto 
uważa społeczeństwo za kupę nieorganicz­
nych atomów, za sumę jednostek tylko, a nie 
za organizm złożony tak jak organizm fizy­
czny ozło wieka, tm  musi w praktyoe dojśó 
do konkluzyi i do postępków niezgodnych z 
jego przekonaniem i wolą. Jest on i szczerze 
polski i szozerze autonommzny: ale liberalna 
doktryna jest silniejsza od jego dobrych 
uozuó i każe mu wzdychań za przymierzem 
z tern i stronniotwami Rady państwa, które 
są właśnie zasadniozo nieprzyjaciółmi i Pola­
ków i narodowej autonomii krajów. Nie ma 
liberalizm punktu oparowa, nie ma środka 
oiężkośot i musi ozy chce czy nie ohoe dać 
się pociągnąć i obalić na tę stronę, która jest 
liozniejsza i fizycznie silniejsza. Liberalizm 
nie je st socyalizmem, nie chce nim być, uwa­
ża socyalizm za zgubny dla Polski — (nie­
którzy liberałowie za zgubny dla religii tak­
że) — ale rad nie rad, siłą rzeozy, logiką 
swojej doktryny, musi pomagać i służyć so- 
oyalizmowi, którego jest poprzednikiem, a do 
niego przejśoiem. A próoz tego dobrze jest, 
praktyoznie, być w przyjaźni z sooyalistami: 
się może przydać pizy wyborach, przy 
jakim komprom isie; dać gdzie jaki chwilowy 
sukoes W każdym razie przyda się na to, że 
nasz liberalizm okaże się w oałej okazałości.
A więo drukujmy odezwy pana Daszyńskiego 
w Słowie Polskiem, ohoć wiemy, że one są 
zgubne dla każdego narodu, ale najzgubniej- 
sze dla Polski.

Nie nauczyliśmy się politycznych i reli­
gijnyoh z a s a d  za naszej niepodległości: mie­
liśmy tylko religijne i patryotyozne uczucia.
W podległośoi powinniśmy byli nauczyć się 
ohoć tego, że zasady i stałość w nioh są po­
trzebne każdemu człowiekowi, i każdemu na­
rodowi, jeżeli chce polityoznie żyć, i mieć 
siłę. Ale tej nauki nie nabyliśmy teore 
tycznie z emigraoyjnyoh nieszczęsnych zatar­
gów, ani z klęski roku 1846, ani z 1848: nie 
nauozyliśmy się praktyoznie przez trzydzieśoi 
la t naszego publioznego żyoia w Galioyi. My 
często nie wiemy ozem są nasze zasady, i do 
ozego nas obowiązują, ozasem myślimy, że 
brak zasad jest właśnie zręcznością w postę 
powaniu, i ohoó je  mamy na daie sumienia, 
to je starannie omijamy, a ozasem znowu u- 
dajem zasady. W każdym razie jesteśmy w 
nioh nieszozerzy, ani z sobą samymi, ani z 
udżmi. Nie jest szozerym w zasadach liberał 

namiętny w opoayoyi, a staje się despotą od 
chwili jak się ćo rządu dostał. Nie je st 
szozarym w zasadach k zykhwy katolik, któ 
ry krzykiem swoim jąłrzy jednych ludzi prze 
oiw drugim. Nie jest szczerym w swoioh za­
sadach tak zwany kouserwatysta, który bier­
nie lub czynnie pomaga zasadom i dążnościom 
przeciwnym. Co się zaś tego ostatniego ty­
czy, to on najrzadziej wie ozem jest i po

stępuje zgodnie z tern, co ma za swoje prze­
konanie.

Posługujemy się tą utartą nazwą k o n ­
s e r w a t y s t a  i konserwatyzm, choć ona po­
jęcia nie oddaje ani nie obejmuje. Ale się u- 
tarła, i w braku lepszej służyć musi. Nazwy 
polskiej na to pojęoie nie mamy, jak nie ma­
my — brak charakterystyczny — polskiej na­
zwy na souverain. Może dlatego nie ma na­
zwy bo nie ma rzeozy: może jak się u-
stali i rozkrzewi pojęoie, wyrobi się i nazwa. 
Doś , że my rzadko kie y wiemy, oo to zna­
czy i do czego to obowiązuje: „Wierzę w Pa­
na Boga, nawet chodzę do kościoła; własność 
oudzą i swoją szanuję; rewoluoyi i przewrotu 
nie lubię ; a w ięc: jestem konserwatystą." Za 
pozwoleniim: to woale nie wszystko, i nawet 
dużo jeszcze brakuje. Konserwatyzm zasadza 
się nietylko na teoretyoznem pojęoiu, ale tak­
że, i nie mniej, na praktycznem działaniu. 
On jest przekonaniem, ale jest i obowiązkiem 
Gdzie tego nie ma, gdzie przekonanie nie jest 
regułą postępowania, zawsze przytomną, ści­
śle przestrzeganą, stateoznie stosowaną, tam 
me ma konserwatyzmu. Takiemu ozłowiekowi 
zdaje się tylko, i zapewne w dobrej wierze, 
że jest konserwatystą; na prawdę jest on tyl 
ko ukrytym i nieświadomym pomocnikiem, 
■ługą, narzędziem dążności, zasad sobie prze­
ciwnych ; cichym wspólnikiem w ioh przed­
siębiorstwie — tylko bć z udziału w zyskaoh!

Tak jak człowiek uozoiwy, w swoioh 
stosunkach prywatnyoh, nie zna i nie robi 
kompromisów ze swojem sumieniem i swoim 
honorem, nie puszoza się na podejrzane ope- 
raoye i zarobki na przykład, tak samo kon­
serwatysta prawdziwy, rzetelny, w życiu pu- 
bliczaem i polityoznem, trzyma się zdała od 
zasad sobie przeoiwnych, i nic robi nio, coby 
tym przeciwnym zasadom mogło ułatwić zwy- 
oięztwo. Spotykać je  musi, wyrozumieć je 
powinien, i szanować, kiedy są szozere, nie 
powinien walczyć z niemi brzydką bronią 
kłamstwa, potwarzy, podstępu ; może, i nie­
raz, w szozególuyoh przypadkaoh z niemi się 
porozumieć i zgodni« w pewnej sprawie lub 
okoliczności działać.

Ale kto słowem ozy uozynkiem, ozy gro­
szem, zasadzie przeoiwnej pomaga, kto ją  
ohwali i za nieszkodliwą wystawia (w oczy 
lub za oozy), kto jej poohlebia, kto ją wspie­
ra w jej usiłowaniaoh, przedsięwzięoiaoh, wy 
dawniotwaoh i t. d., ten albo udaje tylko, że 
jest konserwatystą, albo sam nie wie, oo to 
jest to, ozem byó mniema. Nie jest konserwa­
tystą rzetelnym ten, kto dla troohę większe­
go dochodu naraża swój powiat, a pośrednio 
kraj na szkody moralne i cywilizacyjne. Nie 
jest także rzetelnym konserwatystą ten, co 
ze swoich zasad gotów zawsze coś ustąpić, 
kiedy tego zażąda istniejący rząd. Rząd mo­
żna i trzeba popierać, kiedy on ma te same 
zasady i cele, oo m y : ale i taki można i na- 
eży zge.nió, je ie li od tyoh zasad odstępuje, 

i ohoćby niechoąoy tym oelom szkodzi. U nas 
wielu takich mniemanych konserwatystów 
było i je stl Wielu takimi sposobami wspie­
rało, szerzyło, wzmacniało tę anarohię w n- 
mysłaoh, która się skońozyła ua anarchii w 
ozynach, a przygotowywała się przez pisma 
i mowy, przez osoby i partye dobrze widzia­
ne, z&leoane, głaskane, zaohwalane i ozynnie 
popierane, przez tak zwanyoh, mniem&nyoh, 
pozornych, nierzetelnych konserwatystów! 
Tacy winni bardzo wiele. Oni, gdyby oboieli 
rozumieć jaśniej zasady, które wyznawali, 
gdyby byli raczyli zgadzać swoje działanie 
ze swojem przekonaniem, gdyby — niektórzy 
— nie byli dbali więoej o swoją wziętośó i 
sukces niż o tryum f swoich zasad i dobro 
swojej ojczyzny, byliby złemu stawiali opór, 
i zapewne nie be* skutku, gdyby wczesuy, 
gdyby stateozny i gdyby liczniejszy.

Mówiono to nieraz, że ki nserwatyśoi są 
zawsze, na oałym świeoie leniwi, o .iężali, i 
dla tego przegrywają sprawę przeoiw śmia­
łym, obrotnym, bezwzględnym przeoiwnikom. 
Zarzut może słuszny, ale nie ze wszystkiem. 
Konserwatyści dla tego w walce muszą zaw­
sze mieć warnnki gorsze, że jako ludzie 
uozoiwi nie mogą w waloe używać środków 
brzydkich i złych, które przeciwnikom u ła ­
twiają zwyoięztwo. Ale opróoz tych u tru ­
dnień, jakie ma konserwatyzm na oałym 
świeoie, konserwatyzm polski ma największe, 
najszkodliwsze, w niejasnośoi swoich pojęó i 
niestatecznośoi swoioh postępków.

Oprócz tej zaś, ma jeszoze jedną tru ­
dność, meohaniozną, fizyozną, wynikającą z 
natury naszego społeozeństwa. Jest ono prze­
ważnie wiejskiem: skupienie i zjednoczenie 
jego pierwiastków dobryoh, musi się odby- 
waó po wsiach. Tu zaś zaohodzi wielka isto­
tnie przeszkoda, przestrzeni, odległości. W 
mieśoie łatwo z różnyoh- ulic zejść się na je 
dno miejsoe dla narady i porozumienia: nie 
kosztuje to wiele ozasu, a pieniędzy nio. Na 
wsi, szlaohoio i ohłop musi zialeka wybrać 
się na oznaozone miejsoe, poświęoió na to 
pół dnia albo i oały dzień; ma przytem ko­
szta; jeden jak  drugi nie n a ozasu na to, że­
by ozęsto takie sohadzki odbywać. Rzeoz to 
na pozór mała, ale na prawdę znacznie u tru ­
dniająca działanie.

Przejrzeliśmy dotąd stosunek dwóoh 
ozęśoi składowyeh naszego społeozeństwa do 
ostatnioh smutnyoh wypadków. Staraliśmy 
się dochodzić i wskazywa/, jakie były powo­
dy od nioh niezależna, lub ich własne winy, 
które sprawiły, że obie przyczyniły się do 
wytworzenia obeonego niepomyślnego stanu 
rzeozy w naszym kraju. Wypadnie nam je­
szoze dochodzić, jaki© były inne tego stanu 
przyozyny.

K R O N I K A .
Lwów dnia 23 Lipca.

Zapiski osobiste. P. namiestnik hr. Pi- 
niński wyjeżdża w przyszłym tygodniu na 
dni kilkanaście. Zraz uda się p. namiestnik 
do Wiednia.

Stan zdrowia ks. kardynała Sembratowi- 
oza pogorszył się nieoo. Gorąozka wzrasta, 
a także pokarmy przyjmuje dostojny paoyent 
obeonie w mniejszyoh ilośoiach.

Mianowania. Minister wyzn. i ośw. za­
mianował kierownikiem pedagegioznym szó­
stego gimnazyum lwowsKiego p. Karola R t- 
wera, profesora lwowskiego gimnazyum Fran­
ciszka Józefa.

Zmiana własności. Dobra Urytwa, w 
pow. brzeżańskim, nabył od Józefa Bogoryi 
Buczkowskiego, hr. Antoni Tyszkiewioz za 
cenę 135.000 zł. dobra zaś Grabiny, Lipmy i 
Luszowioe z przyległośoiami od p. Ignaoego 
Kngla nabyła Gabryela z Winnickich hr. Col 
loredo za cenę 2 1 0 .0 0 0  zł.

Ze sfer kolejowych. Kontrolerem tary ­
fowym w dyrekoyi krakowskiej zamianowany 
został adjunkt Zygmunt Rosler ze Stanisła­
wowa, kontrolorem zaś taryfiwym  w dyrek­
oyi stanisławowskiej inżynier Mauryoy Ne- 
benzahl z Stanisławowa. Kontrolerem transpor­
towym w dyrekoyi krakowskiej zamianowany 
został rewident Karol Staoh z Krakowa. Na­
czelnikiem departamentu finansowego i ra ­
chunkowego w dyrekoyi stanisławowskiej za­
mianowany został dotychczasowy zastępca 
szefa tego departam en t Kazimierz Marcin­
kiewicz. Przeniesieni zostali: adjunkt Stani­
sław Gorczyński z Krakowa do Lwowa, ad­
junkt Józef Kooh ze Lwowa do Krakowa, 
inżynier Tadeusz Horodyński z Linou do 
Krakowa.

Bankrut Maroin Hauben stolarz, a zara 
zem przedsiębiorca budowlany lwowski uciek 
przed tygodniem ze Lwowa. Pozostawił kilka- 
naśoie tysięcy zł. długów i kilka niedokoń- 
ozcnyoh budowli.

Neofltka. Oaegdaj w lwowskim kośoiele 
św. Maryi Magpaleny piętnastoletnia żydów­
ka z Podhajeo przyjęła z rąk ks. proboszcza 
Stopczyńskiego chrzest św. i otrzymała imio­
na: Bronisława Marya Magdalena.

Przytulisko dla starych  ślepców i o- 
wstanie wkrótoe we Lwowie dzięki ryohłemu 
już aktywowaniu fundaoyi 118.000 zł., uozy- 
nionej przez ś. p. Kajetana Dominika Zaka- 
seewskiego. Zarządzać fondacyą będzie gmina 
lwowska.

Restanr&cya kościoła w Myślenicach. 
Minister wyznań i oświaty zarządził już w y­
płatę trzeoiej raty subwenoyi rządowej, u- 
dzielonej ua restauracyę historycznego ko­
śoioła myśleniokiego. Wypłata może już na­
stąpić, bo roboty — jak stwierdziły organy 
rządowe — zostały doprowadzone do końca 
w sposób zupełnie zadowalająoy.

Wyścigi konne w Rymanowie odbędą się 
6  i 7 sierpnia.

Z Rymanowa pisze nam kierowniczka 
kolonii wakaoyjnej panna Jadwiga Gergowi- 
ozówna: Dnia ltó lipoa r. b. o godzinie 41', 
rano wyjeohała ze Lwowa tegoroozna kolonia 
lecznicza pod przewodniotwem p. dra Źuliń- 
skiego do Rymanowa. Drogę obrano najkrót­
szą t. j. na Przemyśl. W Przemyślu zatrzy­
mał się pociąg */» godziny, z ozego korzysta­
ło miasto, by przyjąć naszą wiarę Zastępca 
burmistrza zaprosił dzieci i przełożonych na 
śniadanie i ozęstował z iście staropolską go- 
śoinnośoią. To też dzięki Wam, stokrotne 
dzięki, saoni Przemyślanie za Waszą żyozli- 
wośó dla k lonii. Za Wasze seroa i zą wszy­
stko dobro, coście nam wyświadczyli, Bóg 
zapłać Wami — Równie żyozliwie i gośoin- 
nie przyjmowali nas w Chyrowie Wiel. OO. 
Jezuici i jeno żałować nam wypada, że z po­
wodu krótkiego przystanku nie mogliśmy, 
mimo szozerych oh*oi, oałego zwiedzić zakła­
du. I Wam, Wielebni Ojoowie, dziękujemy 
serdeoznie imieniem małej dziatwy za gośoi- 
nęl Nareszcie, ku ogólnej uoiesze, stanął po 
oiąg o godzinie 2  w mieśoie Szybko wyska­
kiwała dziatwa z wagonów i przesiadywała 
się na fury, by dalszą odbyć drogę do wła­
ściwego miejsoa pobytu t. j .  do Rymanowa- 
zdrojowiska.

Zbliiająoym się do upragnionego oelu 
podróż/ jeden okrzyk zaohwytu >ył na 
uśoieoh: „Ach, jak  tu śliozme 1 Jak  przyje­
mnie 1 To istny raj na ziem i!“ Przed domem 
kolonijnym zebrała się liozuie publiozność a 
paof. dr. Zieliński, dyr. kolonii, w serdecz- 
nyoh i podniosłyoh słowach powitał dziatwę, 
dziękująo zarazem i gościom za ich żyozli- 
wośó, jaką kolonistom zawsze okazują. W 
końcu, pomnąc na to, że „ kio z Bogiem, Bóg 
z nim“, oddał kolonię w opieoe Matoe Bożej, 
której piękna statua stoi, jakby ua straży, 
przed środkowym budynkiem, i wraz z dzia 
twą i gośćmi zaintonował pieśń: „Serdeczna 
Matko“ ! — a oudne dźwięki odbijały się o 
okoliczne góry i wzlaty wały aż przed sam 
tron Najwyższego.

Stacya telegraficzna w Podhajozykauh 
koło Lwowa zostanie 15 listopada br. zn e- 
sioną z rozporządzenia ministerstwa handl<i, 
a wskutek tego przydzielono wsi Alfredówkę, 
Zworzyska, Jakłosów, Lahodów, Pohorylec, 
Podhajozyki, Podhajozyki wieś, Stanimierz i 
Kuterwalden do okręgu urzędu telegraficzne­
go kurowiokifgo, Szopki i Wiktorówkę do 
gliniańskiego, Milutyn do skwarzawskiego i 
Siedliska do bobrzeokiego.

Z powoda rozruchów wielickich sta­
wało przez ozwartek i piątek pmed trybuna­
łem krakowskim 23 ohłopów wielickioh sa­
mej młodzieży, dwóoh żydów i kobieta, oska- 
rzonyoh o zaburzenia antyżydowskie w Wie- 
liozoe. Wyrokiem trybunału skazany z nioh 
został Władysław Kraus na 2 miesiąoe oięż- 
kiego więzienia, Jan Dryl i Jędrzej Konopka 
po miesiącu aresztu, piętnastu ohłopów po 
tygodniu aresztu, żyd Koenigsberger na 3 dni 
aresztu, żyd Mendel Kraus na 2 miesiąoe oięż- 
kiego więzienia z postem, reszta zaś została 
uwolnioną.

Wielką j Rjówkę d •. dziatwy sak lnej 
urządzili w ubiegłą niedziflę pp. Wolfartowie 
w dobrach swych, w Kurzanach. Wzięło w 
niej udział przeszło 50) dzieoi z Kurzan, 
Huciska, Poilwysi kiego i Walki. Zabawy 
trwały do póż .ego wieczoru, a hojni gospo­
darze uracz y l i  dziatwę podwieczorkiem i ob­
darzyli ją  pięknymi upominkami.

Ruska agitacja. Z kolei po urzędach 
parafialnych zaczynają obeonie gminy ruskie 
uohwalaó, że nie będą ani przyjmowały, ani 
odpowiadały na żadne pisma urzędowe nie 
wystylizowane po rusku.

Panika bybuchła wozoraj — jak  tele­
grafują — w kościele wiedeńskim na Ottak- 
rmgu. WitaDO tam pielgrzymkę wracającą z 
Mariazellu. Pęk zieleni na kiju jednego z 
pielgrzymów zapalił się od świeoy i to było 
powodem paniki. W popłochu jedną tylko o- 
sobę oiężko pokaleczono.

K s.  arcybiskup gnieźnieński Stablew- 
ski wraz z ks. prałatem Meszezyńskim bawią 
w gościnie u ks. kardynała Koppa w Johan 
nesbergu na Slązku austryackim.

Razem — choćby w śatierć. Na Semme- 
ringu pod Wiedniem rozegrała się w piątek 
straszna tragedya. Do hotelu pewnego przy- 
jeohał we czwartek po południu dr. Nebal 
z rzekomą żoną. Po dwóch godzinaoh pobytu 
udali się oboje na wyoieozkę, z której nie 
powrócili. Nazajutrz znaleziono ioh zwłoki 
w kamieniołomie Deppelreitera. Nie ulega 
wątpliwości, że za wspólną zgodą odebrali 
sobie żyoie wystrzałami z rewolweru, któreteo 
5 nabojów było wystrzelonych. Zamaohu za­
bójczego dokonali na szczycie kamieniołomu, 
a następnie w drganiach przedśmiertnych sto­
czyli się w przepaść na 2 0  metrów głęboką. 
Zwłoki znaleziono pogruchotane i postrzępio­
ne. Stwierdzono iż mężczyzna nazywa się dr. 
Nebal i jest sekretarzem sądu ołomunieokiego, 
kobietą zaś je s t Matylda Weinsteinowa, żona 
ołomuuieckiego handlarza mąki. Oddawna już 
istniały między młodymi ludźmi bliższe sto­
sunki. Przed dwoma tygodniami wyjeohał dr. 
Nebal za dłuższym urlopem i udał się koleją 
do Przerowa, gdzie Matylda Weinsteinowa 
oozekiwała jego przybycia.

Poznański zj td li karzy i przyrodni­
ków polskich został zabroniony, a protestu 
przeciw zakazowi wniesionemu pruskie mini­
sterstwo spraw wewnętrznych nie uwzględ- 
oiło, „ponieważ — jak  mówią motywy — 
prasa z graniczna wskazująo na znane iaj- 
śoia ostatnioh dni, wzywała do licznego u- 
działu w kongresie, aby z Poznania zrobić 
nowy punkt zborny wszystkioh Słowian. 
Z tegc wynika, ie  tendonoya kongresu by a 
polityczną i skierowaną przeciwko niem- 
ozyźme".

 ̂ Gr< ź iy stra jk  robotników budowlanyoh 
w Genewie już się skończył. Onegdaj wszy- 
■cy baatująoy stanęli do roboty.

K atastrofa w górach. Berliński turysta 
Mirner spadł onegdaj ze szczytu al >ejskiego 
„Zugspitze" w Tyrolu i zginął na miejson. 
3ył on synem profesora berlińskiego, liozył 
at 18.

Trzęsienia ziem i na północy. Równo- 
oześnie z nieustannymi wztrząśnieniam z ie ­
mi w Chorwaoyi i Sławonii donoszą o nader 
rządkiem zjawisku ze Szwooyi. W południo­
wej i środkowej mianowioie Szweoyi odozuto 
w tyoh dniaoh dośó silne drgania ziemi, po ­
przedzone lioznymi, a niezwykłymi objawami 
atmosferycznymi.

7m a rł w Paryżu, Władysław Suzin, ad­
junk t przy biblioteoe polskiej na Quai’ d’ 
Orleans jeden z najsympatyczniejszych 
ozłonków kolonii polskiej. Urodzonv w 
Mińsku w r. 1842, pospieszył podozas dni 
styozniowych w szerogi ojozyste, a potem 
udał się na tułaozkę. Prawy i zacny Polak, 
objął kilka lat temu miejsoe w bibliotece i 
na tern stanowisku zapisał się jako ozłowiek, 
oddany pracy i pełen zalet.

Ostatnie wiadomości.
W Europie śmiechem przyjęto pomysł 

amerykański, wedle którego naozelny wódz 
wojsk amerykańskich Miles, zająwszy Porto- 
rico zamierza udaó się z armią do Hiszpanii 
Musiałby wziąć co najmniej odrazu 100.000 
wojsk z artyleryą, konnioą, prowiantem i a- 
munioyą. Tyle statków, jakioh na przepra­
wę takiej siły potrzeba, nie posiada Amery­
ka, ani nawet Anglia. Przeprawa przez Atlan­
tyk musiałaby trwać oonajmniej trzy tygod­
nie, tj. że statki zużyłyby wszystek swój 
węgiel a żołnierze wszystek prowiant, nimby 

o brzegów Hiszpanii dotarły. Zresztą jeszcze 
żaden najezdnik nie wyszedł oało z Hisz- 
lanih

Że jen. Miles o ozemś podobnem nie my­
śli, to pewna. Większą raoyę na oko zdaje się 
mieó plan, aby Watson uderzył na wybrzeża 
! iszpanii i zarazem pokazał na oozy Euro- 
>ie potęgę marynarki amerykańskiej. Gzyby 

mocarstwa dopuściły flotę amerykańską do 
uderzenia na wybrzeża europejskie, to wiel­
kie pytanie. A już wcale nie zaimponują Eu­
ropie swoją m aiynarką chociaż w krótkim 
przeciągu czasu dziwnie ją pomnożyli. An­
glia i Francya, każda z nich osobna utrzym a­
ją  na samyoh wodach europejskich już w oza- 
sie pokoju większe siły morskie, niżby spro- 
dukowaó zdołał Watson. Nawet po przepro­
wadzeniu nowego amerykańskiego planu flo­
towego, stanie Ameryka na równi zaledwo z 
drugorzędnemi europejskiemi państwami mor­
skiemu, jakiemi są Włochy i Niemoy.

Jak się zdaje, wkrótoe się rozpocznie 
dalsza kampania anglo-egipska w Sudanie. 
Naozelny wódz Kitchener basza odjeohał już 
z Kairu do Berberu, aby wydać rozkazy do 
pochodu na Omdurman, stolicę chalifa, które­
go główna siła 30 do 40 lysięoy wojska, stoi 
o trzy mile nasze na półnoo od Omdarmanu 
Wojenni reporterzy dzienników angielskich 
już wyruszyli ku polu beja, poohód więo 
pewny.

Telepani? i telefoaenet?
W iedeń 23 lipca. 

Cesarz nadał adjunktom galicyjskiej 
prokuratoryi skarbowej Dyonizemu Ku-
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łaczkowskiemu i dr. Witoldowi Bochen­
kowi tytuł i charakter sekretarzy proku­
ratoryi skarbowej

Minister skarbu zamianował w etacie 
galicyjskiej prokuratoryi skarbowej pro­
wizorycznego adjunkta dr. Franciszka 
Sławę, jakoteż koncypistów dr. Wincen­
tego Mączyńskiego, dr. Stanisława Skra- 
ohe, dr. Macieja Mączyńskiego, dr. Mie­
czysława Madeyskiego, dr. Tadeusza Li- 
werę i dr. Jana Waygarta adjunktami pro­
kuratoryi skarbowej, a dr. Ernesta Ment- 
schla i prowizorycznego koncypistę dr. 
Eugeniusza Bartla prowizorycznymi ad­
junktami prokuratoryi skarbowej.

Minister sprawiedliwości przeniósł 
adjunkta sądowego Zygmunta Mayzla z 
Łańcuta do Wadowic.

Minister sprawiedliwości nadał posa­
dy adjunktów sądowych w Jaworznie Fer­
dynandowi Agathowi, w Muszynie dr. Ka­
zimierzowi Jaroszewiczowi, a dr. Jana 
Schwarzenberg-Czernego oddał do rozpo­
rządzenia prezydyum apelacyi krakow­
skiej.

Adyunktami sądowymi zostali zamia­
nowani auskultanci: Wł. Gutowski dla An­
drychowa, L. Klier dla Żabna, M. Miszke 
dla Kęt, L. Walloni dla Limanowy, dr. J. 
Tomaszewski dla Krościenka, W. Ciochoń 
dla Sokołowa, J. Opiat dla Niska, J. Sin- 
dut dla Łańcuta, J. Kukieł dla Ropczyc, 
A. Czernecki dla Dąbrowy.

W iedeń 23 lipca.
Uchwała sejmowa zmieniająca ustawę 

budowniczą dla większych miast gal. o- 
trzymała sankcyę cesarską.

W iedeń 23 lipca.
„N. fr. Presse" powtarza dziś pogło­

skę oddawna kursującą, której kilka razy 
już zaprzeczono, że rada państwa w bie­
żącym roku już się nie zbierze.

W iedeń 23 lipca.
Dziś hr. Thun zwołał gabinet na na­

radę, która trwała cztery godziny. Hr. 
Thun ma zamiar, zanim wyjedzie do cesa­
rza do Ischlu, wyświetlić przynajmniej w 
gabinecie sytuacyę i powziąć jakieś de- 
cyzye.

W ie d e ń  23 lipca.
Starostwa w Joachimsthalu i Teplu 

zaleciły towarzystwom gimnastycznym nie 
wyjeżdżać na uroczystości gimnastyczne 
do Hamburga.

W iedeń 23 lipca.
„N. fr. Presse* występuje ostro prze­

ciw zapowiedzi „Linzer Volksblattu“, że 
rząd nową ustawę językową dla Czech za­
prowadzi na mocy § 14. „Presse" twier­
dzi, że toby nie uspokoiło Niemców, bo 
oni przecież ustawę tę uznali za niemo­
żliwą do przyjęcia, a w dodatku wywoła­
łoby przesilenie gabinetowe, bo dr. Baorn- 
reither musiałby się podać do dymisyi.

P r a c a  23 lipca.
Dr. Dyk, poseł młodoczeski donosi w 

swoim organie „Plzensky Obzor", źe obe­
cnie zapanowały w Wiedniu tendencye 
antyczeskie, i że hr. Thunowi grozi dymi- 
sya na rzecz gabinetu lewicy.

liin c  23 lipca.
Organ dr. Ebenhocha „Linzer Yolks- 

blatt" zamieszcza pod tytułem: „Was nun*, 
artykuł sytuacyjny, w którym stwierdza, 
że hr. Thun proponował Niemcom zaszczy­
tny pokój, a oni go odrzucili. Przyszłość 
okaże, czy projekt hr. Thuna nie zostanie 
może w innej drodze w życie wprowadzo­
ny. Spodziewamy się, pisze „Linzer Yolks- 
blatt", że hr. Thun, który z niezwykłą 
roztropnością i cierpliwością prowadził 
rokowania, okaże się teraz także człowie­
kiem energicznego czynu. Takiego czło­
wieka potrzebuje ojczyzna, gdyż po parla­
mencie i stronnictwach nie możemy się 
już niczego innego spodziewać jak roz­
kładu i rozbicia państwa. Całe państwo

lewskich wysokości księcia i księżny Buł- 
garyi, jakoteż mojego drogiego syna chrze­
stnego księc.a Borysa i na pomyślność 
Bułgaryi.*

Ks. Ferdynand odpowiedział dłuż­
szym toastem po francusku: „Dziękuję wa­
szej cesarskiej mości z całego serca za 
tak życzliwe i serdeczne słowa, jakie 
wasza cesarska mość w tej chwili ra­
czyłeś wypowiedzieć. Do węzłów, jakie 
łączą Bułgaryę z wielkim narodem po­
bratymczym przez wspólność rasy i reli- 
gii, niemniej przez niewygasłą wdzię­
czność dla dostojnego twórcy wolności na­
szej ojczyzny, przybywa dziś nowa rę­
kojmia, dana przez nadzwyczajną łaska­
wość waszej cesarskiej mości, który ra ­
czyłeś być ojcem chrzestnym naszego 
dziecka, księcia Borysa, przy jego wstą­
pieniu na łono świetego kościoła prawo­
sławnego.

Uważałem za najświętszy i najdroż­
szy swój obowiązek przedstawić dostojne­
mu ojcu chrzestnemu pochrzestnika Bo­
rysa i wyrażam we własnem, jakoteż w 
imieniu księżny i imieniu Bułgaryi głęboko 
odczutą, serdeczną wdzięczność za łaska­
we, wzruszające przyjęcie, jakiego tu do­
znaliśmy."

Książę bułgarski zakończył swój toast 
po rosyjsku temi słow y: „Z uczuciem ra­
dości, jaka serce moje przepełnia, wzno­
szę kielich na zdrowie w. ces. mości, nie­
mniej na zdrowie cesarzowej Aleksandry 
Teodorówny i Maryi Teodorówny i całego 
cesarskiego dom u, oraz na pomyślność 
całej Rosyi."

B erliu  23 lipca.
Rząd księstwa Lippe-Detmold oficyal- 

nie oświadcza, że nie inspirował rewela- 
cyi dziennikarskich o zajściu między ce­
sarzem niemiecki a rejentem księstwa.

R zym  23 lipca.
Nowy prezydent brazylijski Campos 

Salles złożył wizytę królowi, a zamierza 
się też przedstawić Ojcu św.

R zym  23 lipca.
W tutejszych kołach dyplomatycznych 

zapewniają, że rządy europejskie, mające 
interesa zamorskie, skrzętnie się naradzają 
na wypadek amerykańskiej demonstracyi 
flotowej w Europie *, i że pomimo dwu­
znacznego zaehowywania się Anglii nie 
myślą dopuścić naruszenia interesów eu­
ropejskich przez gwałtowniciwo amerykań­
skie. Zanimby amerykańska flota znalazła 
sposobność do zaimponowania Europie, 
spotkałaby się z flotą europejską, któraby 
zwycięzców z pod Santjago nauczyła re­
spektu.

P ary*  23 lipca. 
Zola bawi w Amsterdamie.

P a r y i  23 lipca.
„Agencya Havasa“ donosi z Konstan­

tynopola, że Porta została urzędownie za­
wiadomioną, iż mocarstwa podzielają za­
patrywania admirałów, którzy zabraniają 
wylądowania wojsk tureckich na Krecie.

Londyn 23 lipca.
W Izbie gmin zażądał rząd 8 milio­

nów funtów na budowę nowych okrętów.
Londyn 23 lipca.

Uzasadniając potrzebę powiększei a 
marynarki angielskiej, rzekł na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby gmin pierwszy lord 
admiralicyi Goschen, że nie myśli taić, iż 
rosyjski program akcyi wywołał myśl 
wzmocnienia floty angielskiej, ażeby także 
Anglia mogła prowadzić akcyę równole­
głą do rosyjskiej. Z całym naciskiem pod­
nosi jednak mówca, że plan angielski nie 
jest bynajmniej zaczepny.

Niechaj Europa wie o tern, że Anglia 
powiększa dlatego swą flotę, iż rząd jej 
uważa to za niezbędne do utrzymania za­
sady, którą postawił. Rząd nie sądzi, iż 
to, co Rosya robi, robi dlatego, aby gro-

lżej odetchnie z chwilą, w której silna rę- z*(j Angijj( albo że akcya rosyjska skiero 
ka zajmie się trudnemi sprawami i da po- wana jgg  ̂ przeciw Anglii. Atoli rosyjski 
czątek nowemu rozwojowi. !stan posiadania graniczy z terytoryami in-

„Linzer Volksblatt“ donosi dalej, iż QyCh państw i Rosya także w szybkiem 
przedstawiciele klubu klerykalnego odnie- tempie powiększa swoją flotę. Rosya ma 
śli z konferencyi z hr. Thunem przekona-;ZUpełną racyę w tern, że broni swoich in­
nie, iż reprezentanci lewicy nie zadali so - ' teresów i buduje taką flotę, jaką uważa za 
bie trudu i nawet nie przeczytali „zasad odpowiednią do swego stanowiska, 
kwestyi językowej", wręczonych im przez; Można ubolewać nad tern, że rząd
prezydenta gabinetu. Odrzucili oni „a li- znąjduje się w położeniu przymusowem, 
mine* propozycye rządu, nie zbadawszy aje nje ma na to rady, musi on robić to, 
nawet ich treści. Tymczasem „zasady ję- c0 robią inne państwa i prowadzić akcyę 
zykowe" hr. Thuna zawierają wiele szcze- :WSzystkimi środkami, jakie ma do dyspozy- 
gółów, dla Niemców bardzo korzystnych Cyj,_ q0 gję tyczy sumy, która użytą zo- 
i ofiarują im pokój na warunkach hono- 3tan.e na powiększenie floty, oświadcza 
rowych. Goschen, że nie tai tego, iż na admi-

B elgrad  23 lipca. ralicyi cięży wielka odpowiedzialność, sko- 
Urzędownie zaprzeczają pogłosce, ja-^ro musi przedłożyć Izbie tak wielki pro- 

koby w zarządzie monopolów odkrytą zo- gram, wymagający tak wielkich sum. 
stała jakakolwiek defraudacya. | Beresford oświadcza, że zadowolony

P etersb u rg  23 lipca. i jest z przedłożenia rządowego, które uspra- 
Oar nadał ks. bułgarskiemu order św. wiedliwia jego kilkakrotne ostrzeżenia co 

Jędrzeja, a księżnie order św. Katarzyny. !do postępowania Rosyi.
Duma petersburska złożyła hołd księstwu. I Dilke dowodzi, że Anglia musi mieć

P etersb u rg  23 lipca. I flotę silniejszą od wszystkich innych, a 
Jak słychać, cesarz niemiecki, wra-Jkraj poniesie chętnie wszystkie ofiary na 

cając z Palestyny, wstąpi na dwa dni na j ten cel.
Krym do cara. ’ Harcourt ostro krytykuje finansowy

P etersb u rg  23 lipca. ! program Goschena. Przed miesiącem po- 
Na wczorajszym obiedzie galowym i wiedział on przecież, ile potrzeba dla obro 

car wzniósł następujący toast w języku ny kraju, a dziś żąda dalszych ośmiu mi- 
francuskim: „Piję zdrowie waszych kró- lionów dlatego, że mu się zdaje, iż inne

państwo zamierza budować okręty. Dla 
czego nie czeka, aż Rosya istotnie zacznie 
budować owe statki. Całą operacyę finau 
sową Goschena nazywa Harcourt nielegal 
ną i sprzeciwiającą się zasadom angielskiej 
finansowości.

Londyn 23 lipca. 
Bawiący w Ameryce Chińczycy zło­

żyli trzy miliony gulaenów dla powstania 
w chińskiej prowincyi Kwangsi.

K on stan tyn op ol 23 lipca. 
Książe Walii wystosował telegram do 

sułtana, w którym dziękuje za współczu­
cie wyrażone mu przez sułtana z powodu 
jego choroby i donosi, że ma się już zna­
cznie lepiej.

K onstan tynop ol 23 lipca. 
Przybyły tutaj z Petersburga hr. Kap- 

nist przedłożył Porcie projekt budowy ko­
lei z Aleksandretty (port syryjski) do Bas- 
sory. Rząd rosyjski popiera ten wymie­
rzony przeciw Anglikom projekt, i do­
tychczas podobno nie przeciwią się mu 
w pałacu sułtańskim.

K on stan tynop ol 23 lipca 
Porta odpowiedziała odmownie na 

wszystkie noty, domagające się odszkodo­
wania za rozruchy, mimo, iż rada mini­
strów była temu przeciwną.

H ongkong 23 lipca. 
Zaburzenia w Chinach południowy ch 

nabierajn coraz więcej charakteru anty 
dynastycznego. Wysłańcy powstańców 
wpajają w ludność przekonanie, iż sta­
nowisko dynastyi jest zachwiane.

BombAj 23 lipca. 
Dżuma wybuchła ponownie w Hindu- 

stanie.

szpańska na Kubie jest nie osłabiona 
pragnie zmierzyć się z Amerykanami w 
otwartym boju.

Londyn 23 lipca.
* Z Waszyngtonu donoszą: Przezna­

czone do Portorico okręty wojenne od­
płynęły onegdaj; wyruszył z niemi jene­
rał Mihs. Rząd zaniechał wyprawienia 
eskadry Watsona do Hiszpanii, aby rzą­
dowi hiszpańskiemu ułatwić staiania o 
pokój (!) Jenerał Shafter zakazał dawać 
broń Kubańczykom. Mają owszem być 
rozbrojeni w razie niesubordynacyi i na 
przyszłość Amerykanie zgoła nie będą się 
oglądać na powstańców.

M adryt 23 lipca.
* Zebrani w Paterno przewódcy auto 

nomistów filipińskich wydali manifest z na­
stępującym program em : zwierzchnictwo 
Hiszpanii, parlament filipiński, odpowie­
dzialność rządu filipińskiego przed parła 
mentem. Rząd hiszpański upoważnił jene­
rała Augustina z Manilli, aby projekty re­
formy politycznej w duchu tego programu 
rozszerzył, coby może powstańcom podsta­
wę usunęło.

Wojna.
M adryt 23 lipca.

* Hiszpańskie depesze twierdzą, że 
pod Manzaniliem wylądowali Amerykanie 
i zamierzają zaatakować miasto nd lądu 
i od morza.

M adryt 23 lipca.
* Minister Gamazo oświadczył, że za­

wieszenie konstytucyi w Hiszpanii długo 
trwać nie będzie.

MadIIIa 23 lipca.
* Agwinaldo ogłosił się dyktatorem 

na Filipinach i zaprowadził stan oblęże­
nia. Ma nadzieję uzyskać dla archipelagu 
niezawisłość.

Mowy J o r k  23 lipca.
* Między jeńcami hiszpańskimi, zabra­

nymi wraz z Oeryerą panuje wielka śmier­
telność. Internowano ich w Annapolis i 
Portsmouth.

Mowy J o rk  23 lipca.
* Pod Manzaniliem chodziło flocie Sta­

nów tylkn o zniszczenie statków hiszpań­
skich, a nie o zdobycie miasta. To się u- 
dało, bo zatopiono trzy statki handlowe 
hiszpańskie a pięć kanonierek, przyczem 
Hiszpanie stracili 100 ludzi, a Ameryka­
nie ani jednego

Mowy J o rk  22 lipca.
* Zakończyły się już układy, odnoszą­

ce się do przewiezienia wziętych pod Sant­
jago do niewąli Hiszpanów, do ojczyzny. 
Transport odbędzie się na statkach hi­
szpańskiego towarzystwa transatlantyckie­
go, które w ciągu sześciu tygodni ma ich 
dostarczyć. Koszta tego przewozu wyniosą 
535.000 dolarów.

W a szy n g to n  23 lipca.
* Kubańska jurna wysłała telegram do 

Garcii i do innych kubańskich oficer śv?: 
że nie pochwala ich zachowania się wo­
bec Amerykanów pod Santjago de Ouba i 
że sprawa Kuby poniesie groźny uszczer­
bek, jeśli powstańcy dalej w ten sposób 
postępować będą.

Mowy J o rk  23 lipca.
* Nadeszła tu wiadomość od admira­

ła Sampsona, że wysłał odaział swej 
eskadry na północne wybrzeża Kuby i że 
przyszło tam do bitwy z Hiszpanami, 
w której Amerykanie zwyciężyli. Jeden 
krążownik hiszpański został zupełnie zni­
szczony. Amerykanie nie ponieśli żad­
nych strat.

H ongkong 23 lipca.
* Kompania transatlantycka otrzymała 

polecenie przygotować okręty do przewo­
zu z powrotem do ojczyzny 10.000 żoł­
nierzy i 500 oficerów.

Powstańcy przypuścili atak na Ma­
ni llę, zostali jednak odparci ze stratą 500 
ludzi. Hiszpanie mają 50 zabitych i ran­
nych. Jeszcze raz próbowali następnie 
powstańcy ataku, ale ponownie zostali 
odparci.

H w ann 23 lipca.
* Podczas bombardowania Manzanillo 

zginęło pięciu żołnierzy hiszpańskich, a 
rannych jest trzech oficerów i 12 żołnie­
rzy. Gubernator Blanco rozkazał bronić 
to miasto do upadłego.

H aw an a  23 lipca.
* Gubernator Blanco wydał proklama- 

cyę, w której podnosi, że obsadzenie mia­
sta Sant Jago nie ma pod względem stra­
tegicznym żadnego znaczenia. Armia hi-

Dział ekonomiczny.
— Szkody z powodu gradów. Dyrektor 

krakowskiego towarzystwa wzajemnych ubez 
pieczeń p. Głażewski i zastępca dyrektora 
referent Edmund Ginwiłł-P otrowski doko 
nywu % obecnie likwidaoyj szkód gradowych 
w Jarosławiu i Sokala, oraz w (amt,ejs«iy?h 
okolicach, nawiedzonych tak dotkliwie burzą 
gradową. Pogłoski, jakoby towarzystwo wza- 
jemnycn ubezpieczeń do miliona złr. szkód 
gradowych z dotychczasowej kampanii wy­
płacić miało, są niezgodne z prawdą. -Wedle 
dotyohczasowych obliczeń, o ile nie zajdą 
dalsze szkody, zebrane premie pokryją wyso­
kość szkód, co do których w istocie prze 
czyć nie można, że są liczne i że bez ubez­
pieczenia gradowego ziemiaństwo nasze na 
ciężkie narażone byłoby straty. W każdym 
razie szkody te są znacznie mniejsze, aniżeli 
n. p. na Węgrzech.

— Budapeszt d. 28 lipca. Wielka barza 
szalała wczoraj nad oałym komitatem Pięoiu 
Kościołów.

— Spółka handlowa chrześcHańska Dn
16 bm. odbyło się w Nowym Sączu zgroma­
dzanie ozłonków Spółki handlowej chrześci­
jańskiej w lokalu Bursy imienia Tadeusza 
Kcściuszki, na którem omawiano poszczegól­
ne ustępy statutu Spółki. Członkiem Spółki 
może byś każ y katolik, mężczyzna czy ko 
bieta, płacący wkładkę 1 złr. a udział naj­
mniejszy 1 2  zł., który można rozdzielić na 
1 2  rat po 1 złr., miesięcznie. Celem Spółki 
jest ułatwienie zakupna towarów galanteryj­
nych i towarów łokciowyoh w różnym wybo 
rze, po cenach możliwi e jak  najprzystępniej - 
jszyoh, zwłaszcza dla ludu, by go odwieśó od 
sklepów żydowskich, gdzie zwykle je st to 
war 1 ichy i ceny są mimoto wygórowane. 
Spółka ma nadto zaopatrzyć się w wszelkie 
artykuły toaletowe i modniarekie, ma otwo­
rzyć zbyt produktów krajowy.h i ułatwiać 
sprzedaż tychże dla ludu, po cenach targo­
wych. Obok wymienionych towarów, otwiera 
także Spółka sklep z mąką i krupami dla 
wygody Chrześcijan, po które to produkty 
muszą obeonie uczęszczać do sklepów żydo­
wskich Nad prawidłowym rozwojem Spółki 
oznwaó będzie rada nadzorcza, w skład której 
wchodzą wybrani członkowie na ostatniem 
posiedzeniu. Prezesem rady nadzorczej je st 
p. Bazyli Jaworski, członkami p. Skółimo 
wski i p. Cnełmoński, zastępcami zaś są p p .: 
Leon Barbaoki i Zajączkowski. Spółka będzie 
zal ładać w okolicy odpowiednio do fundu­
szów swoje filje z samodzielnym zarządem, 
który jednakże będzie podlegał ścisłej kon­
troli głównego zarządu w Nowym Sączu. Do­
tąd zapisało się już przeszło 2 0 0  członków z 
udziałami, a cyfra ta znaoznie się zapewne 
pomnoży w najkrótszym czasie w interesie 
samej ludnośoi chrześcijańskiej, która może 
mieó odpowiednie dyw ideidy za swe udziały 
a co najważniejsza, będzie mogła w handlu 
chrześcijańskim zaspokoić swe wymaganiu. 
Wpisy przyjmuje p. Zajączkowski w Nowym 
Sączu.

— Stan zasiewów w Austryi wedle u- 
rzędowego sprawozdania ministerstwa rolni­
ctwa z połowy lipca przedstawia się tak:

Żniwo żyta opóźniło się tego lata dosyć 
znaoznie i ukończone zostało w połowie lip­
ca tylko w południowy oh krajach. Pomimo 
skarg z niektórych stron na śnieć na sbożu, 
na pokładanie się kłosów i na gnicie rezultat 
żniw żyta jest i tego roku także ogółem po­
myślny. Żyto już zebrane dało ilościowo po 
największej części trochę lepszy, niż mierny 
rezultat; natomiast pod względem jakości nie 
wszędzie odpowiedziało oczekiwaniom.

W południowych krajach ukońozono już 
też żniwa pszenicy, które wydały rezultat 
woale dobry. W Dolnej Austryi poczynają 
właśnie teraz żniwa pszenicy; w innych kra 
jach zaczną się dopiero z końoem lioca. W 
północnych i wschodnich krajach anstryja 
okich stan pszenicy je st pomyślny a żniwa, 
zapowiadają lepszy rezultat niż u żyta. W 
krajach alpejskioh śnieć i pokładanie się zbo­
ża wyrządziły znaczne szkody.

Rzepak dał średni rezultat.
Stan zasiewów jarych, szczególnie ję­

czmienia jest nierówny stosownie ao tego w 
jakim czasie ich gdzie dokonano.

W południowych krajach żniwa już u- 
końozon'', albo są w toku. podczas gdy w 
krajach położonych w środkowym pasie mo­
narchii zebrano te gatunki zboża, które wcze 
śnie zostały zasiane i w okolicach zabezpie­
czonych od słoty. Na nizkioh i mokrych po- 
lsoh i na gliniastym gruncie jest star. jęczmie­
nia po najwięszej części zły ; a i tu także 
zdarza się nierzadko pokładanie się kło­
sów, śnieć i rdza na ziarnie. Ogólnie bio 
rąc polepszył się stan jęozmienia jarego w 
Czechach, na Morawie i w Galicyi i jest tam 
lepszy, aniżeli w środkowych krajach, gdzie

deszcz i zimno tamowały wegetaoyę. Dotyoh- 
ozazowe zbiory jęozmienia wykazują średni 
rezultat.

Lepiej, niż z jęozmieniem, ma się rzeoz 
z owsem.

Z Morawy mianowicie i Dolnej' Austryi 
nadeszły woale pomyślne sprawozdania- a i z 
innych krajów raporty oo do tyoh zbóż są 
zadowalające.

Kukurydza e powodu zimna po wię­
kszej części opóźniała się we wzrośoie, a z po­
wodu słoty w wielu okolicach się popsuła.

Pokosy oo do o ł litości nie były świetne, 
ale siani udało się po większej części pomyślnie 
znieść do stogów, a siano chociaż nieświetne 
jest woale dobre.

W strefie środkowej, a po części i pół­
nocnej ucierpiały ziemniaki wiele od wilgooi. 
Mimo to stan ich, biorąc przeciętnie, nie jest 
niezadowalającym.

Winna latorośl okwitła w Dolnej Au­
stryi szczęśliwie a grona zawiązują się obfi­
te. W południowej Styryi i Krainie deszoze 
przeszkoda ły kwitnieniu, a szron i zimna 
były powodem, że zawiązujące się już grona 
poodpadały. Niepomyślny stan atmosfery od­
bił się jeszcze dotkliwiej na winnej maoioy 
na południu państwa i tam też nadzieja obfi- 
t roh zbio.-ów wina bardzo się obniżyła.

Ni wiosnę zapowiadał się rok bardzo 
owocny. Obeonie i ta nadzieja okazuje się 
w części zwodniozą Wiśnie a i gruszki je- 
szoze najlepiej się trzymają. Co prawda i o 
jabłkach donoszą, że pięknie obrodziły, ale 
w okolicy właśnie głównie jabłka produku­
jącej, tj. w okoli y  Bozanu w Tyrolu, nie ob­
rodziły.

— Aus^ro-węgierski bilaus handlowy.
Sprawozdanie z obwodu ołowego austro-wę­
gierskiego za miesiąo czerwiec przedstawia 
się jak następuje: Przywóz z zagranicy wy­
niósł 73 7 milionów zł. (więcej o 17-4 w po­
równaniu z czerwcem r. 1897), wywóz za g ra­
nicę 65-4 milionów zł. ( +  5*7). Przywóz ogól­
ny w ciągu pierwszego półrocza r. 1898 sta­
nowił 437 8  milionów zł (więoej o 82-8 w po- 
ró wnaniu z pierwszem półroczem r. 1897), wy- 
wóz 372-6 (mniej o 1-6).

Bilans handlowy za ten ozas przedsta­
wia pasywa w sumie 652 mil. zł., podozas 
dy w odpowiedniem półroozu roku zeszłego 
przedstawiał aktywa w sumie 19’2 mil. zł.

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń d. 28 lipea. (Telegram „Gazety Nar.*) 

Dzisiaj o gadzinie 2 minut 10 po nołudniu notowano na 
giełdzi wiedeńskiej: kredyty 358 87, <-ęg. zaJad kredy­
towy 394*50, anglobanki 157-25, lenderbanki 224-75, kulej i 
pańitwowe 3 -8--'5, elbetbal 263*50 akc e tytoniowe 133*50 
alpiny 164*20, losy tureckie 5! 9), ua ubauki 2 9 i‘50 
ruble 127*50, renta hiszpańska 36*4\

Z rynków towarowych.
Lwów d. 23 lipea. (Przede ik z urzędowi „Ga­

zety lwowskiej0) Pszenica 11*— do 11*50, żyto 9*— 
do 9 50, jęczmień browarny 0-— do 0*—, jęczmień pa­
stewny 650  do 7-—, owies 8 20 do 840, rzepak 10*90 do 
11*25 groch 8-50 do 9 75 wyka 6*— do 8-75, nasienie 
lniane —*— do — —, nasienie konopne —•— do — — 
bób —*— do —* - ,  bobik 7-— do 720, hreczka 9 — do 
9*50, koniczyna czerwona galio. —* - do —•—, szwedzka
— do —*—, biała — d o  , anyi —*— do -•

ukurudza stara—.— do —■—, nowa 5 60 do 5 70, chmiel 
*— do - , chmiel nowy na 56 kl. od 50 — dc

65 —, spirytus gotowy 17-— do 17-50, na termina od
14‘25 do 1525 tymotka — do — — W aranty-------
do —•—.

Sprawozdanie z argu Zbożowego na Kleparza.
Kraków d. 2 2 lipoa.

Targ dzisiejszy na Kleparza odbył się przy bardzo 
epokojnem usposobieniu i prawie bez Żadnych transakoyj. 
Cowozy były stosunkowo większe niż we wtort , wskut k 
czego kilka mniejszych party, pszenicy, które stanowiły 
przedmiot obrotów, kupione po c-enaeh zniżonych mniej 
więcej o 30—40 centów na ICO kilogramach. Żyto przy 
silniejszym popycie zdołało ntrzymsć się w cenie. Inne 
p rodikta przy braku trans: cyi, pozostały również nie­
zmienione.

Płacono pszenicę białą n 10-50 do 11*10 zł., ozerwouą 
nową 10 60 do 1140 zł., żółtą n. 10’60 do 11-30 zł., żyto 
9 0 do 9-80 zł., jęczmień browarny—’— do—•— zł., 
na paszę 0”— do 0*- zł., owies od 8 — do 9’— zł., 
owies d.. si.Wu 0-— io 0 — zł. Koniozyna a/.erw. — do 
— zł., biało — do rzepak —• — io — , wyka od
0 — tlo ii-— zł. Ijó-? ')'— io 0 — zł., kukurydza J-—
do 0 —. Wszy alk • 0 ) iilog i. mów

Bana galicyjski dla handlu i przemysłu.
Wiedeń dnia 23 lipca.
Notowane pszenicę n t maj-czerwiąc —* - do —* — 

pszenicę na jesień 8-04 do 8-13, żyto a i  jesień 647
do 6-55, owies na maj-ezerwiee — ■— do —•— o wieś na 
jes eń 5 70 do 5 73, kuku'-rdza a* npioo-siero. r-4 )  do 
5-41 kuknrudia na wrzesień-październik 5*38 dr 5‘40, 
rzepak na sierp.-w '.eś. 12-65 do .275

Spirytus kontyngentowy 10.000 1. °jo0 zaraz do od • 
dania 19 80 du 20-—.

Prayjaohal’ do Lwowa.
Dnia 2 2  lipoa.

U -tA Zorza. St. ks Lubomiraoy 1  Rów­
nego, J. hr. Baworowski z Koltowa, Zofia i 
Klotylda Grabowska z Warszawy, St. hr. Ko­
morowski z Przeworska, F. hr. Czosnowski z 
Ożomli, M. Ago sowioz z Pułkowa, Wł. Ba­
rański z Łukawioy, dr. St. Stefanowicz z 
Gzermowieo, C. Perkins i G. Mao Intosh ze 
Stryja.

je ład es łan e .
Za tę rubrykę redakeya nie odpowUKi.

■Parby facyatowe
1 dynków, wytrwałe na powietrze, w 40 

różnych wzorach, rozpuszozalne w wa­
pnie, równające się powłoce olejnej, kilo oi 
16 ct. wzwyż. Wzory i opis nźycia darmo 

i opłatnie.
Carl Kronsteiner, Wlen U l,  Hnnpd-

s t r a s s e  1 2 0 .

1 Di

Jednorocznych Ochotników (Inlelipzprifong)
w wykładowym języku polsl n rozpocznie się dnia 1 wrze­
śnia b. r. w Zakładzie p. T aiic izkn Mii 11 i a o. k. nadp. 
n. Obr. Kr. w Krakowie u.iea Garbarska 1. 7 II. piętro. 
Statut dotyczącego Zakładu pr zesyła się franeoi bezpłatnie.

S T O B T  S A l i O C Z T ł T I T E
m2 począwszy od 90 ct. — kompletnie gotowe do zawieszenia po ;ta J . C M L T 0 F A  W E LW OW IE

u l i e f l  J a b ł o n o v ,  s U i c h  9
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KSIĘGARNIA KATOLICKA

wud. m m
w Krakowie, Rynek 30

otrzymała i poleca świeżo wydane

K A Z A N IA

0
przez

ks. Bronisława Hlaryjańskiego.
Cena egz. 30 centów, 

a z przesyłką o 5 ct. więcej.

B R O B f f E  O G Ł O S Z E K I A
p# ct. od wyrazu.

* / ASETK I żelazne z zamkami werthei 
mowsk mi na pieniądze i dokumenta 

po złr. 41—, 4 - 5-50, 6 50, 8 —, 12'— .
Kasy ogniotrwałe poleca Piotr Cbiząstow 
ski , handel żelazny we Lwowie, plrc Ka­
pitulny 1 (naprzeciw katedry).

W IĘKSZY nrząd pecztow o-tclegra- 
ficzny potrzebuje zaraz do zastęp­

stwa rutynowanego ekspedytora albo 
ekspedytorkę. Oferty z warunkami pod: 
, Posada*. A lminisitaeya „Gazety Nar “

A DRESY ! Gdzie kto obecnie jest, przyj­
muje i zamieszcza w kilku dzienni- 

kaoh (wszystkich bez różnicy płci i wie­
ku: za nadesłaniem 1 złr. Biuro anonsów 

„Impreza" Lwów. 30

Re a l n o ś ć  w  ż ó ł k w i  bardzo ładną,
nową, wolną od podatku 2 domy 

duży ogród, z komfortem budowaną 8prze 
dam z powodu przeniesienia Olszewski, 
Zakopane, Modrzejów.

ZDOLNA NAUCZYCIELKA udzi-lrją 
ca język franouski i niemiecki z kon­

wersacją, muzykę i objekta szkolne, ma­
jąca kilkunastoletnią praktyką i ehinbne 
świadectwa — posznkuje umieszczenia. — 
Adres: „Nauczycielka* w_ biurze Admini­
stracji Gazety Narodowej. 3?

OGRODNIK Zdolny poszukuje służby. 
Adres : Niemczewski, malarz w Prze­

myślu.  24

OGtiODNIR głuchoniemy; uzdolniony 
we wszystkich gałęziach ogrodnictwa 

i ehmielarstwa, stanu wolnego, poszukuj ■ 
miejsca pod przjstępnymi warunkami. 
Łaskawe zgłoszenia pod: F. Witkoś, na
ręce p. Pelle-.ha, Lwów, uliea Kurkowa 8.

“V n  O  przerabia stare materace (3 
C C I fc  fc l*  podnszki) Józef Schuster 
Kopernika 5 Drelichy na pokrycia od 
60 centów. 996

Austro-węgierski patent. —  Medal wystawy świat.: I 
Londyn 1862, Paryż 1878.

Dr. C .  M. F A H E F I A .
przybocznego lekmza śp. cesarza Maksymiliana I. etc. 
Główny skład: W ien, I. B auernm arkt 3. 

Składy we wszystkich aptekach, drogueryach i perfumeryaah, 2743 
o. i k. nprz. Euoalyptua eaenoya do nut D r. C. M. Fabera.

Do racyonalnego pielęgnowania ust i zębów
s p e c y a l n a

ASTA DO DST PDBITAS
Tamże również do nabycia

Lodownie pokojowe
dresdeńakie, naj'epszej konstrukcyi od złr. 

24-—, podwójne od złr. 35‘—.
Maszynki do robienia lodów

z korbką z boku , oryginalne amerykań­
skie, na litrów 1 , 2 , 3 ,  4 po złr. 5-50, 

6-50, 7 50 i 9 - - .
Maszynki amerykańskie

oryginalny do siekania mięsa po złr. 4'—
imitacje po złr. 3 — 

poleca

Anton i H a lsk i
handel żelazny

Lwów, pl^c MaryackI I 9.
OsobEy magazyn mebli żela nyeh na I. p.

Woda księżn czek
Augusta Renarda w Paryżu. 2835 

Powyższa sławna woda do mycia przy 
wraca młodzieńczą świeżość skórze, zwła­
szcza na twarzy, szyi i rękach, czyni ją 
niezmiernie del katną i prawie śnieżno 
białą, działa ehło.fząeo l odśw:eżająco, jak 
żaden inny podobny środek. Skutkuje prze­
ciwko wjrzutom skórnym, piegom i zmar­
szczkom i utrzymuje płeć w pożądanym 
stanie nawet w najpóźniejszej starosei. 

Cena flaszki z przepisem użycia 84 ct.
M ydło k siężn iczek

z powodu swojej łagoduośei działa zdu­
miewająco skutecznie nawet na nujbardzioj 
delikatną skórę i kosztuje wraz z przepi­
sem użycia 35 ct. za sztukę. — Obydwa te 
znakomite przetwory są do nabycia tylko 
w aptece P. Mikolaseha we Lwowie.

jest praktyczny,

B r y n d « «  m a j o w a
faska 5-kilowa złr. 2-28. Szparagi do 15. 
czerwca po iłr- 2'40 paczka 5-cie kilowa. 

D w ór Łapszyn - Brzeźany.

P ra n o w m a  r a s z n i t a r f t a  i sk ła d  lirom
BOLESŁAWA

J A C K O W S K I E G O
we Lwowie, ul. Czarneckiego I. 2

ma na ski dzie w różnych systemach 
bron m y śliw sk ą  , jak wszelkie przy 
bory. Pod gwaraneyą przyjmuję wszeikf 

rep era c ję  Cerniki graiis i franco.

2000 złr. i więcej roczńie 
może zarobić ka­

żdy (b e z  fachowych wiadomości) 
za pośrednictwem naszej ajencyi. 
Oferty pod : W. A. 2869 załatwia 
Rudolf M0380, Wiedeń. 2954

300 złr. hoiraryum
temu, kto mi wyjedna miejsce za­
rządcy dóbr. Lat mam 56, chrze­
ścijanin, mówię po węgiersku, 
niemiecku, ookolwiek po słowiań- 
aku i posiadam długoletnie, bar­
dzo dobre świadectwo. Zgłoszenia 
pod: „Gutsyerwalter" do Eksped. 
anonsów M. Dakes Nackf., Wien

w e ł  u i a n 9 materye na ubrania, okry­
cia, uniformy, które są trw a łe , nie 
tracą koloru i dobrze się naszą. Ta­
kowe’ dostarcza nawet w najmniejszych 
ilośeiach także osobom priwatnym po 

rzeczywiście fabrycznych eenaeh :__
S k t a d  o . K. u p r z .

;i sukna i wełnianyc 
Moritz Schwarz, Sw itaw a

( Z w l t t a n )  M o r a w a
M n u in ó o i wiosenne i letnie 
I s U W U O u l ubrania m ęskie, Kam- 
garn Szewiot, Loden i materye ua 
mundury, od naj .ńszyeh do najlep­
szych gatunków. Przesyłka za zaliczką. 
Nie odpowiadające bierze się napowiót. 
Wzory na które uie robi się zamówień 
uprasza się  odsyłać *693

Najlepsze czerniło na śniecie!
Kto chce mieć bar­
dzo czarne obuwie, 
świecące i trwałe, 

niechaj kupuje
Fernoiendfa

czeriMło do obuwia
i dla obuwia jasne­

go tylko 
F orn olon d fa

Grenie barwy skórzanej.
& W szędzie do nabyć a. 
•»
2 o, k. uprz. ępfj Fabzyka 
3. ltioiosa H r w r. 1832. 
» Skład głów ny:m

Wien, I., Schulerstr. 21.

Na nalewki
„Esprit de vin Marque d’or“

poleca c. k. u p rz .

R A F IN E B J A  S P IR Y T U S U
J .  A .  E A C Z E  W S Z I E G O

c. 1 k. nadwornego dostawcy WE LWOWIE.

P ocztą  5 -k ilo w e  p o sy łk i pojem ności 5  litr.

TSTAWA JUBILEUSZOWA
Otwarcie 7. maja. WIEDEŃ 1898. Zamkniecie 9. października.

Przemysł, Gospodarstwo, Leśnictwo. Wystawy specjalne: Urania, Hala dla mło *

otwarta 7, powodu 50-letnich rządów 
Najjaśniejszego Pana Franciszka’ Jó­
zefa I. p d najwyższym protektoratem 
Jego e. i k. Wys. Aroyksięcia Ottona

E o M  i p ark  w  c. I  P ra ter ze .

Aby ten najwyższy skarb lfTTip 
osiągnąć, jest dotąd jedy- M —  
ny środek piękności przez U l 
dostawczym dworu król.-serb., Wien, I., Graben I 4 A .  
wynaleziony i przez nią samą ze skutkiem używany.

Poudre Ravissante ffi
wiek używała jest nieodzownym, nadaje cerze lśnią, 
eej białości i ukrywa pod swoją prześliczną powłoką 
najbardziej widoczne nieczystości skóry, wygładza 
blizny z ospy, zmarszczki i fałdy, śeiaga pory roz­
szerzone skutkiem używania złych biehdeł i nadaje
każdej kobiecej twarzy l niąeą, młodzieńczą świe­
żość Jest to jedyny puder, [po którego użyć1 i  mo­
żna fsię myć bez uszkodzenia tego senzaeyjnego 
działania. Cena 1 pudełka  2 z łr . 50 ct. i 1 z łr .  
50 ct.

f» rP IY IB  r*  iQ t łJ ł l ł f i  ?dmładza o la: dziesiątki, utrzymuje skórę gładką 
U l  j  I a i l u O  n o  i el*s:yezną, a na wieczory powinna go każda z pan
używać. Cena za jedn ą ceg ie łk ę  1 z łr . 50 c t.
F ń l l  1*0 %#icQO n ł p  z»P°biegs, obwiśnięciu skóry, wzmacniają i jest najzua- 

1 u I a i l y O a i l i c  komitszym pewnym w skutku środkiem toaletowem. 
Cena za : flaszkę 2 z łr . 50 ct. — C r e m , w  od  1 p u d er  były na wystawach 
paryskiej i londyńskiej międzynarodowej w r. 1897 premiowane wielkimi złotymi 
medalami. — Za nadzwyczajne skutki moich środkow toastowych daję całkowitą 
gwaraueyę. Niezliczone listy pochwalne z najwyższych kół towarzyskich aa do lys- 
pozyci i tylko dyskrecja nie pozwala je ogłaszać. ’ 2524
Główny s k ła d :  R o s a  B c h a f ł e r ,  I . O r a b e n  1 4 ,  W l o u

L osy  w y sta w o w o  po 50 ot,
S S S sa  i o o . o o o

koron
wartości.

Każdy los 
służy do 
dalszych 

3 ciągnień.

dzieży, Pmkirstwo. Sport I przemysł sportowy. Oddział jazdy powietrznej.
Oficyalne biuro sprzedaży na jubil. wystawę

Biuro podróżnych ..Conrier" (Uagei k Werlmann)'
Wien, I., Opemgasse Nr. 6.

W s t ę p  4 0  o t .
W środy, niedziele I świętą 30 ct.

LWkr. 34.796 Ogłoszenie licytacyjne. 2930

Celem wydzierżawienia dochodów mytniczych na drogach krajowych na rok 1899 ewentualnie zaś 
po koniec 1901, przeprowadzone będą we właściwych Wydziałach powiatowych rozprawy licytacyjne.

Terminy tych rozpraw oznaczą poszczególne Wydziały powiatowe w czasie wszakże 'pomiędzy 
5. września a 5. października b. r.

Wykaz stacyj mytniczych wystawionych na licytacyę w r. 1898.

Bulion i izicpj
najprzedniejszy

po złr. 4 —, 6’40 i 7-20 za kilo
poleca handel 7915

M i i i  mse Lwowie
Rynek 1. 42.

Kto chce kupić tacie a dobre

Ml

SZKOŁA TECHNICZNA
Frankenhausec pod

Szkoła
Kyflhauser

budownicza 
robót ziemnych 
budowy kole 
polerowania

byrestjr 
Piotr Krug.
N osa upros/ezoia metoda nauki. 

Egzamin końcowy ważny u władz p
Zimowy kurs od 3 listopada. Kurs 

wstępny od 10 paźdz. 2947
Programy darmo.

•K;- .*•

m
stare i nowe sprze­

daje najtaniej
JEir. J W e in e r

WIEK 
I. Salztfcorgassd

Stare łokajskie
@wino

jest do nabycia w Dyrebcyi dóbr 
ks .Ludwika W indisch-Graetz’a 

w Sarospatak (Węgry).
Za prawdziwość ręczy się,

Filip Foschinger
f a b ry k a  s trz e li)  w  F e r l a c l  (K a ry n ty a )

odznaezena wiciu medalami i złotym krzy­
żem zasługi z koroną, poleca znakomicie 
r-'konsne sti/<lby dobrze o»Gre!sne w ck. 
zakładach d s:v; dczaln cb, urzrdownie 
wypróbowane po miernych eonach. Za 
d.bra robotę, i dobre sjrzał.y gwarantuje.

’ ten n  ki darmo. 289'

wszelkiego rodzaju,
Harmonijki ręczne

1-, 2- i 3 rzędowe, bardzo 
dob’7,e wykonane,

automaty muzyczne
grające

i inne przypory muzycz­
no, niech zażąda .'lustro­
wanego ćc-nnika, który 
franco n&deszle morawska 

firma:

Franz Konecny
T r e T o i t s c ł i ,  M o r a w a .

Piękną jasną 27 61
m arm olad ę z  m o re li

miąsz z moreli (bez cukru) 54 - 65 e. sto­
sownie do ilości zakupna od 5 kg. wzwyż, 
poleca Herm. Tausslg w Pradze-Karlinie 
Piękna marmolada z jabłek po 28 złr za 
100 kg. netto, w kadziach od 25 kg. wzwyż.

Firma WIKTOR BERGER
Lwów, Akademicka 8

Pierwszy w kraju bezpośredni fabryczny
S K Ł A D  R O W E R Ó W .

• eny ściśle fabryesne. Gwarancya niso- 
graiiczona. Wszelkie przybory cyklowe 
i kompletne ubrania. Własuy fachowy 
w arstat rcparacyjny Cenniki iluatr. gratis.

H e r t o a t t i - i
ohińsko-rosyjska, zbiór majowy . świeża 
Sc.uihcng 1. złr. 3 75, I I .  złr. 3-—. Okru­
chy najlepsze złr. 1-75. Okruchy drobne 
złr L30 za funt. Dwór Łapszyn Brzeźany.

Dostawcy, mOgąoy dostarczyć,
!z> ch -ą t>ade-łać swoje adresy pt>d 
jlit- rand : P. S. 1120, do Rudolfa 
[Mosse w Pradze. 1959

L.p. Puwiat Droga krajowa Nazwa stacyi
Cena 

wywoła­
nia 

złr. w a.
Uwaga

1 Chrzanowski Kraków-Chełmek Babice 300
2 Chełmek 660
3 Dąbie 260
4 Mielecki Dębica Nadbrzezie Rzyszki 450
5 Malinie (Tuszów) 1.250 z domkiem
b Annopol 218 z domkiem
7 Ropczycki Dębica-Nadbrzezie Brzeźnica 650
8 Tarnobrzeski Rzeszów Nadbrzezie Rozwadów 1600 z domkiem
9 Wielowieś 1.075 z domkiem

1 0 Gorzyce 850
1 1 Niski Rzeszów-Nadbrzezie Jeżowe 730 z domkiem
1 2 Nowosielec (Piorunka) 710 z domkiem
13 Łańcucki Kańczuga-Dynów Kańczuga 1.861 z domkiem
14 Jawornik polski 400 z domkiem
15 Nozdrzeo 500 Wydzicrżawio 

nem bedzie na16 Brzozowski Dynów-Sanok Niewistka 600
17 Jabłonka 1.700 czas od 1 stycz
18 Pakoszówka 1 .2 0 0 do 31 gr. 1899
19 Bobrecki Lwów-Rohatyn Repechów 700
2 0 Szpilczyn 400 z domkiem
2 1 Kamionecki Lwow-Stojanów hapajówka 3.700 z domkiem
2 2 Kudobińce 1 325 z domkiem
23 Złoczowsbi Zborów-Założce Młynówce 900 z domkiem
24 Załośce 1 0 0 0 z domkiem
25 Brzeźany-Złoczów Bohntyn i Rozchadów 1.500
26 Brzeżański Ri hatyn-Ta nopol

Kurzany 1.280 z domkiem
27 Kutce 1.000 z domkiem
28 Robatyński

Stanisławó w-Bu rsztyn Demianów 2 . 0 0 0 z domkiem
29 Lwów-Rohatyn Podkamień 697 z domkiem
30 Zalipie 600 z domkiem
31 barachów 300 z domkiem
32 Trembowelski Strussów-Buczacz Dobropole 800 z domkiem
33 Strns8Ów 1 .2 0 0 z domkiem
34 Kołomyjski Ty śmienioa-Kot omyją Pucbary 818 z domkiem
35 C^ortkowsbi Czortków-Skała Dawidkowce 1 .0 1 0 z domkiem
36 Buczacz-Tłnste Tłuste 618 z domkiem
37 Zaleszczycki Zftieszczyki-Skała Dobrowlany 1820 | z domkiem
38 Kasperowce 1 .0 1 0 ‘ z domkiem
30 Gzortków-Śkała Białokiernica 1.424 z domkiem
40 Borszozów 1.072
41 Zaleszczyki-Skała Korolówka 982 z domkiem
42 Iwanków 407 z domkiem
43 Per ej my 782
44 Borszczów-Okopy

Krzywcze dolne 371 z domkiem
45 Borszczowski Babińce 219 z domkiem
46 Kozaczówka 2 1 1 z domkiem
47 Iwanie-Mossorówba

Iwanie puste 2 .2 1 2 z domkiem
48 Uście biskupie 1.411 z domkiem
49 Jezierzany 2 333 z domkiem
50 Kolędziany-Borszczów Kozaczyzna 530 z domk’em
51 Łanowce 1.046 z domkiem

ii Bank rolniczy we Lwowie
plao Sm olk i 1. 5

p r z y j m u j e  z a m ó w i e n i a  n a

oryginalną pszenicę banatkę
oraz wszelkie inne

o d m ia n y p sze n icy  i ż y ta .

N A W O Z Y  SZTUCZNE
z gwaraneyą za procent i jakość składników, żużle praw dzi­
we niem ieckie oraą maszyny rolnicze dostarcza w najlepszej 

jakości i po najtańszych cenaoh

B i i N K  m O S s H IC Z V .
Biura Banku rolniczego otw arte od 15. czerwca do końca 

sierpnia br. od godz, 9 do 3 po południu.

l |
W a r u n k i  sp ła ty  n a jd o g o d n ie jsz e j

KOSIARKI, 
ŻN IW IARKI

o r y g in a ln e  a m e r y k a ń sk ie
z fabryki D. M- Osborne & Co., Auburn Am. 

" ^ 7 " s z e l l s i ©

M aszyny ro ln icze
ze słynnej fabryki £. Kuhne Moson. 2955|

NAWOZi SZTUCZNE
o gwarantowanej zawartośoi składników.

DOM D LA  ZIEOUAN
we Lwowie, Jagiellońska 15.

L. 1679. Ogłoszenie. 2956

Celem oddania w przedsiębiorstwo budowy gmachu jedno­
piętrowego dla Rady powiatowej brzeżańskiej, rozpisuje się roz­
prawę licytacyjną z terminem do wnoszenia pisemnych ofert po 
dzień 15. sierpnia 1898 godzina 11 rano.

Oferty ostemplowane i zaopatrzone w wadyum 10% ceny ko­
sztorysowej wynoszącej 40.282 złr. 16 ct, w. a. wnosić można do 
Wydziału powiat >wego już to na całą budowę, już to na pojedyn­
cze kategorye robót wedle następujących grup:

I. g ru p a : Roboty ziemne, m urarskie i kam leniarkie,
II. g rupa: Roboty ciesielskie,

I I I .  grupa: Roboty b lacbarrkie,
IT . g rupa: Roboty s to larsk ie , ślusarsk ie , szklarskie i la ­

kiernicze,
Y. grupa: Roboty kaflarskie,

YI. g ru p a : Roboty m alarskie.
Szczegółowe plany, kosztorysy, oraz warunki licytacyjne wy­

łożone są do przeglądnięcia interesowanych w biurze Wydziału 
powiatowego codziennie od godziny 3 do 6  po południu. Otwarcie 
ofert nastąpi 16. sierpnia br. o godzinie 1 0  rano.
Z Wydziału Rady powiatowej Brzeźany, dnia 16 lipca 1898.

Sekretarz: Alojzy Paulo. Prezes: Kazimierz Traczewski.

Podając powyższe ogło9zenie do publicznej wiadomości, W ydział krajow y oznajmia zarazem, 
że do dnia 5. września b. r., to jest przed terminem wyznaczonym dla licytacji powiatowych, przyj­
mować będzie oferty  na każdą stacyę mytniczą wyka. em otjętą.

Każda oferta ma być należycie opieczętowana i zawierać oświadczenie, że oferentowi znane są 
wszystkie warunki licytacyjne i że wszystkim tym warunkom dzierżawy w zupełności się poddaje. Nad­
to ma oferent podpisać protokół licytacyjny, odnoszący się do dzierżawy o którą się ubiega, na dowód, 
że przyjmuje w tym protokole zawarte postanowienia. Wyjątkowe lub wątpliwej treści zastrzeżenia uwzglę­
dnione nie będą.

Na kopercie oferty wymieni podający nazwę staeyi, o której dzierżawę się ubiega.
Jednocześnie z powołaniem się na wniesioną ofertę ma być oddzielnie pod osobną kopertą nale­

życie opieczętowaną i  z oznaczeniem na niej stacyi mytniczej, złożone wadyum licytacyjne, które wynosić 
ma 1 0 % łącznej kwoty wywołania.

Wydział krajowy zastrzega sobie prawo przyjęcia wedle swego uznania, tylko oferty korzystnej 
i dającej gwarancyę dotrzymania warunków dzierżawy.

Bliższą wiadomość o warunkach licytacyjnych powziąć można w Dep. IV. Wydziału krajowego lub 
też w kancelaryach Wydziałów powiatowych, jak również otrzymać formularz na ofertę.

Z  Rady Wydziału krajowego 
Królestwa Galicy i  i  Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem krakowskiem.

we Lwowie, dnia 30 czerwcu 1898.
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Dentolina
najlepsza glicerynowa pasta w tubkach

do
czyszczenia zębów i konserwowania dziąseł.

po cenie 25 ct. poleca

JA N  1HIN ATO W 1CZ.
Sklepy własne: we L w o w i e  ul. Kopernika 1. 3, ulica Ha­
licka 1. 11; w K r a k o w i e  Sukiennice Nr. 20; w C z e r ­
ni  o o w c a c h  Rynek 1. 2; w P r z e m y ś l u  ulica Francisz­

kańska 1. 24.

OOOOOOOOOOOODOOOOOOOOO

Groft .

~|l D  m-^  -w-w-fc do obrazów i zwierciadeł, jakoteż ozdo-
™- “  Wm M Ly wykonuj'’, ■"'riw wszelkie p-rzed-

j mioty do odnawiania i pozłacan a pizyjmujc Walenty JakobiaK we 
j Lwowie ul. Sykstuska 1. 20, zakład artystyczno-pozłotniczy.

j .  Friedrich t  L  Beacock
lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgc Grossa

polecają swój speoyalay sltłaci
Farb, likierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb dinuwych. Pachoł neau, Tar, TsTt ,ry lo 
pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wrazedł z dru.ru i jest bezpłatnie la dysp izycyi.

v %  w -  :• f red: kti-r Hlsi» tj h ‘istecki A druJts,nu > nttograói Piilers i pół4:


